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Ofenzywa hakatystów.
Poznań, 10 czerwca.

T i  chwili, kiedy na zachodzie grzmią dzia
ła, w chwili, kiedy pół miliona żołnierzy Po
laków w armii pruskiej krew swoją przele
wa za wielkość i potęgę Niemiec: w tej sa
me j chwili osławiony Związek kresów 
w-s ihodnich występuje z nowymi projekta
mi praw wyjątkowych przeciw Polakom. 
Doprawdy znamienny moment obrali p(p. 
W: gner i Wegener, Ginschel i Cleinow na 
■sw [)ją ofensywę wewnątrz państwa. Wiid&ć 
ta l ; pewni są zwycięstwa, tak przekonani o 
pomarciu społeczeństwa i rządu psruskiego, 
że uważają za zbyteczne czekać nawet dio 
ko ica wojny.

Niepodobna w krótkiej kronice rozwinąć 
nawet w zasadniczych liniach całego prze- 
bifgu kiwestyi polskiej w Prusiech podczas 
■wc.juy. Można jednak przynajmniej poku
sie się o to, aby chociaż podług wytycznych 
momentów naszkicować stosunek hakaty- 
*t4w do sprawy polskiej.

Podniesienie kwestyi narodowej w XIX. 
T^eku doszło w pewnych kołach każdego 
społeczeństwa do skrajności Stąd powstały 
w różnych krajach szowinizmy, irredenty- 
zfliy, dżingoiizmy, u nas wszechpolskość, w 
Niemczech zaś hakatyzm. Jest to czynnik 
ogólny, tło Ideowe, na którem w całej- Euro
pie współcześnie dokonują się podobne pro
cesy umysłowe. Ich cechę zasadniczą stano
wi podnoszenie i wynoszenie własnej naro
dowości kosztem drugich, wbrew sprawie- 
dlWości i moralności chrześcijańskiej.

W każdym kraju ten rząd przybiera od- 
hJ ienne zabarwienie, odpowiednio do poło- 
B§nia geograficznego i psychiki ludności;

Tymczasem ludność ta podległa takim je
dynym w swoim rodzaju doświadczeniom, 
riietylko nie znikła z powierzchni, nie wye
migrowała, ani nie roztopiła się w narodo
wości panującej, ale przeciwnie, rozwinęła 
się nadspodziewanie, wytwarzając stan śre
dni i Wzmagając się w dobrobyt, podno
sząc swą świadomość narodową i poziom 
kulturalny.

Oto podłoże hakatyzmu. Cele jego wia- 
Ukrywa sic je za listkiem figowyln 

obrony niemczyzny, co stanowi charaktery
styczną. cechę psychiki spółezesnsj nie tyl
ko u hakatystów samych. Koła, z których 
łjiakatyści się rekrutują, są to Niemcy mie
szkający w wschodnich państwa prowin- 
cyacb, przedewszystkiem urzędnicy; popar
cie znajdują w sferach junkierskó-wszeeh- 
niemieekich całego państwa, ale oprócz te- 
&o w inteligencji, nawet po części w kato-

Jickiej. Środki, jakich używają,' są to wzglę- 
lem Polaków wszelkiego rodzaju ustawy i 
ozporządzenia wyjątkowe — względem 
Niemców, to jest siebie samych: wszelkiego 

rodzaju przywileje i pomoc państwowa. Zaś 
wyniki: wśród Polaków ciężkie straty i roz
goryczenie, wśród Niemców samych hodo
wanie nienawiści i osłabienie dzielności je
dnostki.

Niemiec, popierany i uprzywilejowany na 
każdym kroku, z istoty rzeczy zdaje się na 
wyjątkowe swoje stanowisko i traci powoli 
przedsiębiorczość, obrotność, spryt i ener
gię, skoro widzi, i e nie potrzebuje &ię wy
tężać. Przedstawił to doskonale p. Franci
szek Morawski w jednym z swoich szkiców. 
(Opisuje sen Niemca kupcg, z malego miaste
czka, przenoszący go w epokę, kiedy już 
nie będzie Polaków nawet na lekarstwo. — 
Kończą się dla niego wyłączne zamówie
nia rządowe i gminne; lichego jego towaru 
nikt za drogie pieniądze nie kupuje, poży
czek bezprocentowych nikt nic udziela, dzie
ci jego nie pobierają Btypendyów rządo
wych — słowem: bankructwo T ruina przed

drzwiami. Zrozpaczony kupieę wylewa swo
ją złość, śpiewając na Całe gardło „Jeszcze 
nie zginęła!“, i wśród tego śpiewu się bu
dzi, z radością widząc, że jeszcze istnieją 
Polacy i że dzięki temu żłób rządowy stoi 
dla niego otworem.

Stosunek rządu do hakatystów przecho
dził rozmaite koleje. Na początku panowie 
Tiedeman, Hanseriiann i Kennemann utwo
rzyli „Towarzystwo kresów wschodnich” 
pod egidą Bismarcka jako frondę przeciw 
rządowi Capriviego, w erze ugodowej wzglę
dem Polaków. Nie długo trwało*. Rząd, poj
mujący zresztą tę ugodę bardzo jednostron
nie, porzucił ją zupełnie i przeszedł powoli 
na tory energicznej polityki kresowej z 
wschodnich. Zwłaszcza za czasów Biilowa 
bractwo trzech liter stało się inspiratorem 
rządu w sprawach polskich. Wytworzył się 
węzeł wzajemnej zależności. Hakatyści po
pychali rząd, rząd popierał hakatyzm. Nic 
dziwnego, skoro ci sami ludzie po części na
leżeli tu i tam.

Wybuchła wojna. Przypomniano sobie, 
że Polacy jednak mogą się Niemcom przy* 
dać, osobliwie w Królestwie jako pomoc 
przeciw Rosyi. Nastąpiła ze strony rządu, 
zapowiedź nowej oryentacyi i  pewne złago
dzenie kursu przynajmniej W sprawach o- 
sobistych.

Ozy nowa oryentacya objęła także haka- 
tystów i czy stało się to może pod naci
skiem rządu ówczesnego? Towarzystwo 
kresów wschodnich ogłosiło w istocie, że 
zawiesiza swoje czynności na czas wojny. — 
Niektóre dzienniki po polsku drukowane u- 
mieściły pełne zachwytu artykuły, zwiastu
jąc czytelnikowi galicyjskiemu, że Towa
rzystwo kresów ■wschodnich się r o z w i ą 
z a ł o .  ' .

Znane wypadki wojenne doprowadziły do 
listopadowej proklamacyi Królestwa Pol
skiego w r. 1916. Już to dotknęło bole
śnie w ielkich wszedmiemców, w pierw
szym rzędzie powołanych stróżów niemie- 
ckości nad Wartą i Wisłą. Niewątpliwie je-
82 cze b a r d a  wj ubodły łoh pcmio-wue
wiedzi rządu o nowej oryentacyi, zawsze 
eoprawda mgliste, ale przynoszące jakby 
początek urzeczywistnienia:' zniesienie za
kazu języka polskiego na wiecach, zapo
wiedź cofnięcia wywłaszczenia, możność 
nabywania parcel przez iniwalidów polskich. 
Postrach padł na hakatystów aż nadto zro
zumiały, skoro się zważy, jakim ciosem dla 
ich kieszeni byłoby równouprawnienie Po
laków.

W pamiętnej wówczas interpelacyi wię
kszość sejmowa chciała pociągnąć rząd do 
odpowiedzialności. Rząd oba-wy hakatysty- 
czne rozproszyły z oświadczeń jego przedsta
wicieli wynikało*, że przy nowej oryentacyi 
tiie ustanie piecza nad uciśnioną niemczy
zną.

Było to- w r. 1915. Powoli Towarzystwo 
kresów wschodnich wznowiło swoją zawie
szoną działalność. Dzwonił na to kazanie 
zwłaszcza „Posener Tageblatt”. Atoli do 
rozkwitu apetyty hakatys tyczne doprowa
dził dopiero przewrót bolszewicki i zniknię
cie zmory wojennej na wschodzie. Wscho
du io-kresowcy uczuli się sobą i występują 
odtąd w swojej dawnej przedwojennej roli 
inspiratorów rządu w sprawach pokskieb.

Do wściekłości doprowadziły prasę haka- 
tystyczną zeszłoroczne obchody Kość Liszko
wskie, na które rząd — w p aźd z ie rn ik u ,  za
tem przed zwycięstwem Lenina — dał po
zwolenie. Osobliwie obchód poznański p r z y 
jęli hakatyści z pianą na ustach, pomstując 
o to przedewszystkiem, że obchód ten wy
kazał polskość Poznania, zupełnie, jak gdy
by miasto, liczące na 90.000 Polaków 601)00 
Niemców, w tern połowę urzędników, było 
niemieckie. Tego roku obchodu Dąbrow
skiego już zabroniono.

Przy sposobności obrad nad zmianą ordy- 
nacyi wyborczej wysuwano jako pozór, aby 
udaremnić równe prawo głosowania, stra
szaka polskiego, a rząd ofiarował się z go
towością zabezpieczenia etanu ^niemieckiego 
posiadania na wschodzie. Pół roku temu 
rozwiązano .Towarzystwa skautów i mło
dzieży w Bydgoszczy, teraz taki sam nakaz 
wydano na cały obwód poznański, jakkol
wiek innej winy niż polskości niepodobna 
jyło* w nich znaleźć. Z okrzykami tryum
il prasa hakaty styczna przyjęła to rozpo
rządzenie, a „Posener Tageblatt” posunął 
się aż do gorzkiego szyderstwa, że polecał 
skierować młodzież polską do pruskich 
„Jugendwehrów”.
. Atoli punkt kulminacyjny osiągnął wo- 
.ujący hakatyzm na „Deutscher Tagu” w 
Bydgoszczy dn. 20 maja. „Dzień niemiecki”
O ile wiemy, odbył się po raz pierwszy pod- 
jzas  ̂wojny. Tutaj już słabo tylko odzywa
ły się obawy „ o nową oryentacyę rządu

względem Polaków. Widać wiedziano, Że 
mało co się zmieni. Temfbandziej za to lę
kiem przejmuje hakatystów projektowana 
nowa ordynacya wyborcza do sejmu, poza 
którą upatrują widmo parlamentaryzacyi — 
Gdyby rzecz nie była nadto poważna, nale
żałoby podkreślić tę komiczną w swoim ro
dzaju trwogę, że większość sejmu pruskiego, 
skoro będzie odpowiadała większości naro
du, przestanie uchwalać ustawy antypol
skie! W tym związku nader charakterysty
czne były wynurzenia redaktora „Posener 
Tageblattu” p. Gin&chla.

— My na wschodzie — mówił — wobec 
stosunków wyjątkowych, nie możemy ist
nieć beiz ustaw wyjątkowych. Mamy je w 
ordynacyi powiatowej, iw ordynacyach 
gminnych, w szkolnictwie i w zarządzie pro
wincjonalnymi. Gdyby wskutek równego 
prawa wyborczego zniesiono te pirawa wy
jątkowe, otrzymalibyśmy nletylko polskie 
Rady miejskie, polskie większości w sejmi
kach powiatowych, polskie przedstawiciel
stwo gminne: wtedy także Rada prowin- 
©yonalna, Wydział prowincyonalny i Sejm 
prowincjonalny byłyby zagrożone spolsz
czeniom i moglibyśmy wtedy doczekać się 
starosty krajowego Polaka, a także Polaka 
albo Polakom przyjaźnie usposobionego na
czelnego prezesa rejencyi”.

Dotychczas widzieliśmy tylko obronne ge-. 
sty hakatyzmu. Ale teraz przychodzi coś 
nowego: atak, oczywiście projekt nowej u- 
stawy wyjątkowej: państwu należy przy
znać prawo protestu przy sprzedaży posia
dłości ziemskich. Na mocy tego prawa pań
stwo może przy wszelkich transabcyach 
ziemią założyć protest i za cenę umówioną, 
względnie ustaloną przez sąd rozjemczy, 
przejąć grunt na siebie. Oprócz tej ustawy, 
mającej wszelkie widoki powodzenia w o- 
becnym sejmie, przyjęto rezolucyę, aby 
przeprowadzić odpowiednią regulaoyę gra
nic od strony Królestwa.

Ofenzywa to w calem znaczeniu tego sło
wa. Okrojenie Królestwa przysporzy Fru- 
^ m  tyle i tyle tysięcy kilemo^-ów kwadra
towych ziemi. Ilu to urzędników państwo
wych i gminnych, ilu dostawców Niemców 
będzie mogło czerpać pieniądze państwowe, 
na które Polacy będą płacić podatki. A je
śli — według propozycji p. Oleinowa — 
rząd przymusowo z tych gubernii wysiedli 
Polaków, ile to* ziemi gorliwi patryoci pru
scy dostaną za pól darmo.

Troski hakatystów i projekty ich na 
przyszłość są aż nadto charakterystyczne 
dla umysłowości ich i poziomu etycznego, 
jaki zdradzają. Że właśnie obecną chwilę 
obrali sobie za odpowiedni moment nowego 
programu przeciwpolskiegó, świadczy o tern, 
że obecnie czują się dobrze na siłach.

Pozostaje rząd. Pytanie jakie stanowisko 
zajmie wobec pomysłów -wschodnio-kreso
wych. Pod, tym .względem ogół społeczeń
stwa polskiego nie czyni sobie złudzeń, a 
nawet partyzantom ugody z „Gazety Naro
dowej”; zaczynają się otwierać oczy. Nie jest 
i to bez znaczenia, że na depesze „Tagu” 
bydgoskiego, Hindenburg i Luaendorff od
powiedzieli nader przyjaźnie.

Interes hakatystów polega na wyzyski
waniu państwa cl.In celów osobistych. Mono
pol czerpania zc żłobu rządowego skończył
by się dla nich z chwilą równouprawnienia 
Polaków.. _ Dlatego lękiem przejmuje ich 
wszelka myśl o tern, dlatego pragną .rozcią
gnąć swoją „obronę niemczyzny” na cera*

eze powtarza usiłowania, aby utożsamić 
ministra z państwem. Tymczasem z tekstu re
zolucji jest jaenem, że Koło oponuje przeciw 
Dr Seidlerowi, co zresztą obszernie komisya 
umotywowała. In merito sytuacya jest zupeł
nie niewyjaśnioną. Z jednych źródeł twierdzą, 
te Dr Soidler będzie musiał ustąpić. Koła nie
mieckie wyrażają znów przekonanie, że poda 
się do dymisji, lecz cesarz jej Die przyjmie, 
gdyż tywi do Dra Seidleira zaufanie/ W takim 
razie parlament rde zebrałby się obecnie i za
panowałby stan ex l«x, gdy* prowizoryum 
budżetowe upływa z dniem 80 czerwca. Do pa
ragrafu 14 rząd Dr Seidlera podobno uciekać 
eię. nie zamierza, ze względu na fatal
ne wrażenie, JaMeby to wywołało.

Z Pragi donoszą do ,^LIdovycłi Noviń‘, Ke 
rozpoczęto wydalać etamtąd narodowych so- 
cyałistów, oraz działaczy, należących do cze
skiej demokracji paawnopańetwowej. Wydan 
Lenie Dra Kramarza okazało ińę ^  jak
wiadoma »  plotką.

dalsze obszary.

Pom.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Uchwały komisyi parlamentarnej Koła 

polskiego, powzięte w Krakowie, wprawiły 
prasę wiedeńską w konsternację. Dzienniki 
usiłują wmówić w Niemców, ie Koło odma- 
mia państwu jego „konieczności”. Raz jesz-

I Hr. Karolyi o poSitycs Węgier.
Jeden z naszych współpracowni

ków, bawiąc w Budapeszcie, zetknął 
się z jednym z najwybitniejszych 
przjovódców opozycyi węgierskiej, 
hr. Karolyi*m, który udzielił mu wy
jaśnień w sprawie polityki jego stron-, 
nićtwa i zapatrywań opozycyi wę
gierskiej na sprawy wewnętrzne 
Austro-Węgier.

Za h;.:dem naszej polityki — mówił hr. 
Karolyi — nie jest oderwanie się od Au- 
stryi, jak to niektórzy mylnie sądzą. My 
pragniemy jedynie zupełnej niezawisłości 
gospodarczej, swobody u siebie, któraby 
nam zapewniała pełny rozwój ekonomiczny.

W sprawie Polski stoimy na tern stano
wisku, że Polska gt>winna osiągnąć zupeł
ną niezawisłość i objąć wszystkich Pola
ków,  ̂ rozdzielonych dzisiaj zaborami. W ten 
sposób' sprawa polska zostanie rozwiązana 
sprawiedliwie i bez wywołania rozgorycze
nia. Rozwiązanie austro-polskie nie jest 
szczęśliwym projektem i ja osobiście nie u- 
ważam go za aktualne., ma się rozumieć nie 
z tych powodów, dla jakich to czynią Niem
cy. Zadaniem nąszem nie powinno być two
rzenie środkowej Europy, gdyż wtedy sta
libyśmy się podwłanymi jednego tylko na
rodu i zatracilibyśmy naszą samodzielność. 
Powinniśmy dążyć do stworzenia Europy 
wschodniej, dla której narodami graniczr 
nym.i bylibyśmy" my i Polacy. W tym wy
padku oba te narody1 mają wspólne cele i 
zadania do spełnienia.

— Jakie znaczenie mieć mogą ostatnie 
układy o wzmocnienie węzła soju&zowego 
między monarchią a Niemcami?

— Jest wykluczonem, aby Węgrzy mogli 
się zgodzić zupełnie na te wszystkie zaęa- 
dy, jakie w tych układach zostały posta-
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nej dla nas przedstawia się inaczej, aniżeli 
mówią projekty, układane w Berlinie. Są
dzimy, że w tej sprawie nie tylko opinia 
Ł zw. .„kół oficjalnych” może być uważa
na za istotnie miarodajną. To, czego pragną 
Niemcy austryaecy, może jedynie dla nieb 
przedstawiać istotną potrzebę; dla nas in
teresy naszego narodu są jedynym w&ka-. 
źnikiem, pod którego kątem osądzać musi
my stosunek nasz do państw7a niemieckiego. 
I yr tym wypadku nasze zapatrywania 
nie mogą się pokrywTać z niektóremi opinia-j 
mi w tamtej połowie monarchii.

W dalszym ciągu rozmowy poruszył lir#: 
Kanolyi sprawę akcyij prowadzonej przez 
abgo na rze.c* pokoju. Zaznaczył, iż wTojnb 
me została jeszcze ostatecznie rozstrzygnię
ta. Spodziewa się, iż przyjdzie czas, że na j  
więksi, obecni jego przeciwnicy przyznają 
raeyę jego dążeniom pokojowym. Na wuê  
caćh, przez niego urządzanych, ludność wyW 
powiaaa się chętnie za jego programem po*< 
kojowym; potrzeba zawarcia pokoju staje 
się z dnia na dzień coraz bardziej aktualną. 
Sprawy) tej nie należy przewlekać w nie* 
skońezoność.

wionę. Zarówno kweśtya wojskowa, jak i
sbrawa jwewnetrzneikrosnodarki ^ekonomicz- idla Jkraiu tak^zasobneno- w>^Aizarny -Łrv*

Apetyty na Królestwo.
fcgńimentami dwojakiego rodzaju ttzasa-i 

dnlają w&zechmemey konieczność aneŁsyą 
na zachodniej granicy Królestwa Kongre
sowego. Tłomaczą oni z jednej strony, że 
niezibędne one są dla względów militarnych, 
które w żadnym razie nie dopu&ziczają, że
by np. linia twierdz nad Bobrem i Narwią —* 
owe aanane „bramy wypadowe” p. Bethman- 
na Hollwega — pozostać miały po wojnie' 
w ręku nieniemieckiem. Domagają się za*j 
tem przyłączenia do Prus całej Snwaliszozy-j 
zny I znacznych połaci ziemi łomżyńskiej 
Na tem jednak apetyti
wszechniemiecki nie poprzestaje, lecz core^ 
jawniej oetrzy spbie zęby także na Zagłę
bie dąbrowskie. I tu obok stałego argumen
tu „zabezpieczeń strategicznych^ wysuwał 
się w pierwszym rzędzie argumenty gospo
darcze, które uzasadnić mają rzekomą nie
zbędność polskiego zagłębia dla niemieckiej 
^przyszłości gospodarczej. Jakżeż twierdze
nie to, tak uporczywie powtarzane, przede 
stawia się w świetle rzeczywistości?

Wielkie znaczenie zagłębia dąbrowskiego 
w życiu ekonomicznem Królestwa opiera się 
głównie na trzech przemysłach: tkackim, 
węglowym i hutniczo-żelaznym. Pierwszy z 
nich przy roszczeniach aneksyonistów nie* 
mieckich najmniejszą odgrywa rolę. Sosno* 
wiec był przed wojną jednem z najważniej
szych siedlisk polskiego przemysłu wełnia
nego, należącego tu coprawda prawie wyłą
cznie do kapitałów obcych, zwłaszcza fran
cuskich. Wszystkie te p rz eds i ębi ors t  w a*z o * 
Stały przez władze okupacyjne poddane ad
ministracji przymusowej, względnie zlikwi
dowane, tak, że przyszłość ich dziś jeszcze 
przedstawia się zupełnie niejasno, szczegól
nie jeśli się uwzględni przewidziany na dłu
gi szereg lat po wojnie brak wełny w calyni 
świecie. ’

Inaczej rzecz się ma z rozlokowanym-w 
Sosnowcu, Dąbrowie i okolicy przemys-lein 
węglowym i żelaznym. I tu wprawdzie li
czne przedsiębiorstwa zagraniczi: e uległy 

'przymusowej likwidaeyL Jednalcżc, jako że 
opierają się na surowcach rodzimych, dzia
łalność ich i teraz podczas wojny nie zo
stała zupełnie przerwaną, a po przywrócę; 
niu stosunków normalnych rozwinąć się 
znów będzie mogła w całej pełni. Powstaje 
zatem pytanie, czy zagarnięcie tych dwóch 
przemysłów przedstawia dla Niemiec rze
czywiście niezbędną konieczność lub przy
najmniej tak znaczne korzyści, że wobee' 
nich zamilknąć muszą wszystkie kontrargu
menty natury politycznej.

Wytwórczość węgla kamiennego w Rze
szy niemieckiej w ostatńeh latach przed 
wojną utrzymywała się na poziomie 160— 
180 milionów ton, z czego mniej więcej je
dna czwarta przypada na Górny Śląsk. Yvj 
tych samych latach wytwórczość węglowa 
zagłębia dąbrowskiego nie przenosiła 0—7: 
milionów ton, stanowiąc zatem nie więcej, 
jak 6 proc. niemieckiej. Wiadomo powsze
chnie, że Rzesza jest w Europie jednym z  
głównych krajów wywozowych d!a węgla, 
kamiennego. Wywóz ten ^  roku 1913 miał; 
wartość przeszło 500 milionów marek, a na
wet' jeżeli się uwzględni, że północne Niem
cy, np. Hamburg, dla tańszego przewo.it 
zużywały w znacznej cizęści węgiel angiel
ski, to i tak z wywozu węgli pozostawała; 
dla Niemiec corocznie nadwyżka netto* 
przeszło 300 milionów marek. W tych wa
runkach trudno jest pojąć, jakim sposobem
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fant** fctmiec-znem miałoby być przyłożenie 
kopalni węglowych zazębia dąbrow&ego. 
Dla Niemiec byłoby ono bez wszelkiej war
tości, dla Królestwa stanowiłoby stratę nie
powetowaną^ podcinając od razu wszelką 
samodzielność jego przemysł cl Dodać tu 
trzeba, ‘że wytwórczość zaziębia dąbrow
skiego nie pokrywała dotąd całego zapo
trzebowania Królestwa, gdyż z przyczyn od 
nas niezależnych. — w pierwszym rzędzie 
przez wybitnie Polskę krzywdzącą politykę 
komunikacyjna byłych władz rosyjskich — 
nie stała dotąd na tym poziomie, na jakim 
skądinąd gtaćby mogła i powinna. Nawet, 
jeżeli w przyszłości pod: tym względom na
stąpi zmiana na lepsze, zawsze jes-zeze Kró
lestwo pozostanie zależnem od węgla ślą
skiego, sfdyż węgiel dąbrowski nie nadaje 
się do koksowania.

Skoro zatem wobec tych danych, wszel
kie roszczenia co do zagarnięcia dąbrow
skiego zagłębia węglowego dla rzekomych 
„konieczności gospodarczych*4 uznać trzeba 
za tendencyjną bajkę, ‘przyjrzeć się bliżej 
warto argumentom podnoszonym przez in
teresentów niemieckiego przemysłu hutni- 
czo-żelaznego. Organizacja tego przemysłu. 
„Yerem der d utschen Eisenłmttenleute44, 
jest dzisiaj jedną z głównych warowni 
w izechniemieckiego aneteyonizmu.

Dowodząc na podstawie danych mniej lub 
więcej naukowych, że podstawy dotychcza
sowego świetnego rozkwitu niemieckiego 
hutnictwa, t. j. jego pokłady md, są bliskie 
•wyczerpania, st? ra się ona przestraszyć tem 
niemiecką opinię publiczną i przygotować 
ją do przyjęcia swoich daleko idących po
stulatów ąneksyjnych na zachodzie, gdzie 
specjalnie nęcą ją bogate złoża słynrrengo 
francuskiego zagłębia Eriey—iiongwy.^

Wobec tych planów hutniczy przemysł 
górno-śląski znajduje się w położeniu zupeł
nie osobliwem. Ewentualne zagarnięcie- złóż 
francuskich wyszłoby wyłącznie na korzyść 
hutnictwa nadreńeko-wcstfalsłrfege, % któ- 
rem przemysłowcy górno-śląsey od dawna' 
zaciętą toczyć muszą walkę, tem trudniej
szą, że na Górnym Śląsku produkcja rudy 
cofała się w os atnieh czasach coraz bar
dziej i dziś nie ołgrywa już żadnej roli, wo
bec czego zdany on jest zupełnie na dowóz 
rudy zagranicznej, Płaszcza; szwedzkiej. 
Obecnie jednak zdaje się przemysłowcom 
śląskim, że znale'li drogę wyjścia z tej nie
korzystnej dla nidi sytuacji. Sąsiednie Kró
lestwo Polskie p siada pokłady rudy żela
znej. Więc stosując do niego bez. najmniej
szych skrupułów starą zasadę każdego za
borcy: „ote — tek que je m‘y  mette", do
magają się coraz głośniej i  coras natareiy- 
wiej wcielenia polskich pokładów do pru
skiego Śląska.

Wytwórczość rud żelaznych w Królestwie 
PoHięmf w óątpj estatai&h liłkuoastu lat 
przoi wojną nader zmienne przechodziła 

ikołeje, Wynoesąc koło roku 1900 blisko 
410.00© ton roezr.ie w te&cMeeiu 1909—11 
spadła do siespehra 2fMk600, "podnoszą® się 
bęzjwdiedsio przed wojną, w latach bardzo 
dobrej koniunktury dla. przemysłu żelazne
go, da 250—300.(00 ton rocznie. W stosun
ku da ogólnego zapotrzebowania hutnictwu 
w Królestwie peL-lde pokłady rudy nie do
starczały więcej jak 40 proc^ wobee nie
wielkiej ich zawartości żelaza (30—35 proc,) 
niezbędnym był bowiem zawsze przywóz bo
gatej w żelazo rudy z zagłębia donieckiego 
w południowej FosyL Nie ulega wątpliwo
ści, że eksploatacja rud polskich byłaby 
się rozwinęła znacznie korzystniej* gdyby i
tu nie stałą na przeszkodzie rosyjska poli
tyka komunikacyjna i celna* szczególnie ni- 
czem nie utrudniony przywóz rudy donie
ckiej do Królestwa. Polskie pokłady *>rud 
mają zatem. — przy odmiennej polityce go
spodarczej. — bezwarunkowo przyszłość 
przed sobą i to samo stwierdziły też bada
nia naukowe, dokonane podczas.' wojny .z 
polecenia róeniieckioh władz okupacyjnych.

Chodzi jednak o to, czy te korzystne pers
pektywy przyszłości usprawiedliwiają dzi
siejsze niemieckie zamiary zaborcze wzgdę- 
idem zagłębia dąbrowskiego. Pomijając, bo

jem samą nieetyczność. t£eh żądań. — o 
, ©nseciei w polityce, zwłaszcza dzisiaj 
m  mówi — zdaje się zachodzić tutaj

bardzo znaczne przecenianie dorosłości,
jaką miećby mogło dla hutnictwa śląskiego 

‘polityczne posiadanie przez Niemcy lub Pru
sy polskich pokładów rad. Wystarczy wska- 

I zać,  ̂że produkeya surowca żelaznego na 
! Górnym Śląsku wynosiła przed wojną co
rocznie nmiejwięeej 1 milion ton, aby udo
wodnić, że produkeya rad w Królestwie, 

l nawet gdyby w całości szła na potrzeby 
Górnego Śląska* tj, polskiego hutnictwa, nie 

(zaopatrywała wcale, stanowiłaby zaledwie 
ósmą, a może tylko dziesiątą część ogól
nego zapotrzebowania na Śląsku, zwłaszcza* 
źe, jak już o tem mowa była, polskie rudy 
są ubogie w żelazo i używanie ich bez do
mieszki rud wysokoprocentowych w ża
dnym razie się nie opłaca.

W tych warunkach wynika jasno* że 
przyłączenie zagłębia dąbrowskiego do 
Pras, rujnujące całe polskie życie ekonomi
czne, dla Górnego Śląska nie rozwiązuje te
go problematu, który się-najczęściej podkre- 

! śla, a którym jest brak rud dla jego hutnł- 
j ©twa. Aneksy a taka, która w całym naro
dzie polskim porastawióby musiała nieza
tarte ślady, materyalne zyski przyniosłaby 
jedynie niektórym górno-śląskim magnatom 
wielkoprzemysłowym, którzy ~  będąc już 
dziś finansowo zaangażowani w Zagłębiu 
dąbfowskiem. — pragną w ten. sposób u- 
twierdzić swoją pozycye. Pod ich to wpły
wem Izba handlowa opolska zredagowała 
swój znany mćmoryał ze szczegółowym pro
gramem anefcsyjuym. W ten sposób chce 
się wywrzeć- wpływ na rząd, na. parlament* 
na opinię publiczną. Ale te szumne fraze
sy o „niezbędnych konieoznośeiach gospo
darczych44 w nu*c2.ywistości nie są one pi" 

innem, jak najocaywiateyin wyply-czem
wem kapitalistycznej zachłanności, 
jąć ej się w togę narodowego interesu.

winny były być już z początkiem wiosny usu
nięte, usunąć przynajmniej teina f to jak naj
rychlej,

STOSUNKI W TEATRZE LUDOWYM «  te
zakulisowe — popsuły się w ostatnich czasach 
pod wpływem rorwiełmofciającej e£ę coraz 
bardziej gospodarki magistratu. Teatr *—* przy
noszący stale znaczne dochody gminie opła
ca personal w sposób nie licujący zupełnie 
z drfeejszemi potrzebami i drożyzną. Na począ
tku obecnego sezonu zapewniono ze strony 
gminy artystom wypłatę dwu zasiłków dro- 
żyżnianych. Jeden wypłacono. Obecnie miał 
być wypłacony drugi zasiłek. Tymczasem ma
gistrat o d m ó w i !  wypłaty tego zasiłku, za
słaniając się rzekomo deficytami. W tej spra
wie udała się dzfeiaj depufeacya aktorów do 
wiceprezydenta Rołłego, który zastrzegł sobie 
termin trzydniowy do dania odpowiedzi 
w tej sprawie. Rozgoryczenie * tego powoda 
wśród artystów jest bardzo wielkie. Teatr im. 
Słowackiego już pTzed kilkunastu dniami wy
płacił artystom dodatek drożyżniany. W ludo
wym teatrze zapowiedziano już nawet wypłą- 
tę aa 16 b. tymczasem w ostatniej chwili 
obietnicę cofnięto.

Jakie stosunki/ pod tym względem zaś pa
nują w teatrze ludowym, charakterystycznym 
przykładem może-być następujący fakt, iż 
przed niedawnym czasem zmarła nagle jedna 
z artystek teatru. Stwierdzono, iż śmierć na
stąpiła z powodu wyniszczenia organizmu złem 
odżywianiem się, a stan finansowy zmarłej 
był taki, iż koledzy zeskładki sprawić jej mu
sieli .ubranie do trumny. Pobierała ona za swą 
pracę — zresztą bardzo wydatną. — wspania
łe honoraryum: około 200 K miesięcznie. A je
dnak ludziom, tak przez siebie wynagradza
nym, odmawia ’ gmina dodatku dassżyźniaiłe- 
gjół Do tej sprawy powrócimy niebawem.

Bk LBiCHesSflftCI W KRAKOWIE. Dowiadu-
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Wsefadi słońca o godz. 3 32 r. 
Zachód * „ 7*47 w.
Bfagość daia godz. 16 *.20.

Z  miasta.
DZIECI NA WIEŚ. Celem poparcia akcyi 

około urządzenia kolonij wakacyjnych istnieją, 
jak wiadomo, w kraju naszym dwie centrale: 
krakowska i lwowska, pod przewodnictwem p. 
namiestnika i  obu prezesami * zachodnio I 
wschodnio gal. Tow. ochrony młodzieży, ja
ko prezesami obu tych centraL Prezesem kra
kowskiej centrali jest prezydent apelacyi, p. 
Władysław Wolter. W porozumieniu % namie
stnikiem hr. Huynem, na członków krak. cen
trali, porócz członków wydziału wykonawcze-

fo zachodnio-galicyjskiego Tow. ochrony mło- 
słeży, mianowicie pp.: prezydenta Woltera,

wicepr. KolLego, radcy Piechnika, pro! Eąga- 
rowicza, rewidenta Tobiczyka, powołani nad
to zostali: ks. biskup Nowak, rektor Moraw
ski, delegat Biesiadecki, inspektor szkolny Do
brzański, st. lekarz powiatowy Dr Momidłow- 
aki, Zdzisławowa hr. Tarnowska, po3oł Dr 
Tertil, Dr Rafał Landau.

OPUSZCZONY OGRÓD. Do ostatnich niemal 
dni Park Krakowski przedstawiał obraz za
niedbania i opuszczenia. Staw, pozbawiony 
wody z gnijącą cieczą na dnie, cuchnący wstrę
tnie, rozsiewał okropną woń. Kioski drewniane 
były zabite deskami na głucho, na trawnikach 
walały się śmieci i odpadki, wiele ławek było 
zniszczonych. Z powodu braku bramy i części 
parkanu park wieczorem i w nocy był miej
scem podejrzanych schadzek, wyuzdanych 
śpiewów i awantur. Dopiero w 03tatnioh dniach 
przystąpiono do uporządkowania zaniedbane
go parku, w którym dawniej pełno było prze
chadzających się, po stawi# pływano na łód
kach, -były place tennisowe i t. p. Obok bramy 
wchodowef urządziło ogrodnictwo miejskie do
koła wodotrysku gazon kwiatowy, naprawio
no częściowo ogrodzenie i puszczono wodę do 
stawu. Woda jednak jest zanieczyszczona, 
z powodu czego cuchnie 1 trzeba będzie pod
dać dno stawu grutownemu odczyszczeniu. 
Bramy jeszcze? brakuje I dostęp do parku w no
cy jest otwarty. Należałoby te braki, które po

jaS tego wymagają przepisy. Przez czas swo- 
go mieszkania w  hęfcału często bawili się z 5- 
letnią Bertą Wefaberg, a gdy przed paru dnia
mi odjecbail, Berta wraz s nimi znikła. Poli- 
cya wdrożyła za nimi poszukiwania, a rodzi
ce Berty wy znaczyli 2000 koron nagrody za 
ich wyśledzenie.

KOEPENICKIADA. Dzienniki lwowskie do
noszą: Do mieszkania Bohnerów przy ul. Rzeź- 
oickiej weszło w tych dniach popołudniu trzech 
mężczyzn, i  których jeden był w wojskowym 
mundurze. Jeden z nich, którego dwaj pozo
stali tytułowadi „Geheimratb“, oznajmił Boh- 
nerowej, że przyszli /  polecenia władzy prze
prowadzić w jej mieszkaniu rewizyę za wódką. 
Przestraszona kobieta, choć „nie hasidinje wó
dką*4, jednak dała „Gekeimrnthowi*4 dl* świę
tego spokoju, 50 keron odszepnegó. To posku
tkowało, gdyż rewizji dalej nie przeprowadza
no. Zachęceni powodzeniem młodzi ludzie, po
wrócił jednak onegdaj wieczorem do mieszka
nia Bobnerowej, a dawny „Geheimrath“, obe
cnie tytułowany przez swych towarzyszy 
„panem komisarzem policji* ‘ natarczywie żą
dał od właścicielki mieszkania 1000 koron, 
gdyż w przeciwnym razie zmuszony będzie 
przeprowadzić rewizyę i ją zamknąć do aresz
tów za niedozwolony handel wódką. Z kłopo
tu dopiero wybawił Bohnerową wezwany przez 
sąsiadów ajent polieyi Weitmann, który na 
miejscu aresztował „pam komisarza policyi“. 
Towarzyszom „pana komisarza polieyi*4 udało 
się zbiedz, policja jednak jest już na tropie 
obu oszustów.

OBRABOWANIE URZĘDU PODATKOWE
GO. Onegdajszej nocy nieznani sprawcy doko
nali śmiałego włamania' do urzędu podatkowe
go w Ropczycach, rozbili kasę ogniotrwałą i 
skradli pół miliona koron.

ZAPIS NA CELE' DOBROCZYNNE. Z War
szawy donoszą: Ogłoszono tu przed kilku dnia-

się następnie na kawale materyi z okna jpf.aiw 
wszego piętra na ulicę, p*odczas. gdy dmgs. po
została tam przez całą niedzielę i dopiera na
stępnej nocy w tee sposób się wydeStalk. 
Uniesioną z owe^ ło t^ sn  zdobycz inbżnA 
jeszcze było wyrafinowanym młodym złodziej
kom odebrać.

przyjmuje kaiicefhwya Zn"

0Z»™»»?kiego, wta-
którzy będą potrzebowali wydtóĄ  w pow. gostyiMdm,
apo tew fetia , szczególnie przez dostarczeide “  J ^ 9„  Y,.sumle “ -” 0
odzieży.

POGRZEB Ś. P. STMBL KDROUEWICZA,
kierownika starostwa w Borszczowie, odbyt się 
wczoraj o godz. 0 popołudniu z kapUcy cmen- 
tamej do grobu rodzinnego. Oprócz rodziny 
ś. pt zmarłego, w pogrzebie wziął udział szef 
prokuratom, Dr Czyszczan, koledzy ze staro
stwa krak oskiego, podgórskiego i w Kolbu
szowej, pf/.^dt-tawiciele władz miejscowych, 
liczne grono przyjaciół i znajomych.

Jesteśmy proszeni przez rodzinę o zaznacze
nie, że ś. p. Śk Korolowie* zmarł skutkiem 
udaru serca.

NIEPROSZENI GOŚ€IE. Na wprost Aka  ̂
demii sztuk pięknych zbudowały sobie na drze
wach kawki liezn# gniazda, oznajmiające gfo- 
śnymt wrza-Łkand w dzień, a nawet w nocy, 
o swym pobycie. O WTzaski mniejsza, dla kaw
ki GgTtHBade zmiieczyszcza^ ławki w  pofełitoi 
sadzawki. Należałoby, aby straż pożarna, po- 
dchBie jak ,w latach poprzedni^ dokonała 
oŁsmiąyi nfcproszsHiydi goścŁ

Z SALI SĄDOWEJ. Rozpoczęta wczoraj ra- 
,ne nozprpwa przeciw Jancwi Ghlebdrne i Hen
rykowi Przybylakowi a  ^rodnię rabunku, zo- 
etała popołudniu odroczona, ponieważ nie sta
wi! się dwóch głównych świadków, ora*- Że 
obrona, zażądała zawezwania nowych.

Z Polski f ze śwista.
DZIECI GINĄ WE LWOWIE* Przed kilku 

dniami donosiliśmy o tajemniczem zniknięciu 
we Lwowie trzech chłopców wieka od 10 do 
12 lat. Pisma łw owakie donoszą, 4# od tego 
czasu znowu, zdarzyło się parę wypadków, iż 
dziecko wyszło z domu do szkody i więcej 
wróciło. Polieya wdrożył* gorączkowe dćoho- 
dzenia. Podejrzenie padło najpierw na cyga
nów, którzy obozują za rogatką Janowską, 
lecz najściślejsza rewizya w ich taborze nie pa- 
fwierdziła podejrzenia. Ostatni jednak wypa
dek zniknięcia małej Berty Weinberg, córłd 
właściciela hotełu „Poznańskiego**, doprowa
dzić może, jak się zdaje, na Mad zbrodniarzy. 
W hotelu tym — jak donoszą pisma lwow
skie — zamieszkało w ostatnich dniach mocno 
podejrzane towarzystwo, złożone % jednego 
mężczyzny i dwóch kobiet. Mówili po rueku 
l po rumuńsku; opowiadali, że przyjechali z 
Bukowiny w sprawie brata, który służy w woj
sku we Lwowie i maturę składać będzie w gi
mnazjum ruskiem. Nie zameldowali się jednak,

rubli, a mianowiefcy. Sfi.ęoa rubli na premio
wanie najlepszej pracy polskiej # 
stwifl rolnem; 35.000 rubli na stypendya cSa 
miofewiy 'npKsefc po 5009 rubli na Związek 
ziemian i na Maerers Fókką; 8000 rubH na 
oświatę gminy Pacyna, 1000 raSSI na kościół 
w Pacynie. - 4 -

POŻAR W LUBELSKIEM. W kolonii Krę
pi ec, gmina Wólka, w nocy z dnia 4 na 5 bm. 
w mieszkaniu gospodarza Jana Secfeadsfcrego 
wybuchł pożar; który s błyskawiczną szybko
ścią objął cąły desu- Pożar zauważyli sąsie- 
dzi, o ratunku jedittak nie było mowy. Z po
czątku nie zauważofio, te w  płonącym domu 
pozostał właściciel domrg J. Soubalski wraz 
% żoną, dophe o sad uraem spestcz^i ruieea  ̂
kadcy wsi awa twpy iwęgioafl, pnsyv
puszczenie, to  podpsłeŁ la dopa^dU tlę t«ia- 
d yd , którzy zemścili rię za to, to  nlo nie sko- 
rzytóałi, cayr iaby zatrzeć po soki*
Ovr gospedars Mka zaey byt ju t 
przez bandytów*.

Tej samej nocy pedpedono szkołę w tej SBr

^TRASZNA ŚMIERĆ, W elektrowni Malo- 
bądzMej pod Sowsowcear w ubtegly eawartefe 
znatezfóaio w kabiałe do wysofea* naptęć twę- 
glone rwtołd inżynfaza Gawelkiewhaa. ^piLii* 
lekarzy stwierdziła, to śmierć naustąpił* niezfc- 
wodnie we wtorek. Według zezawoto portyers, 
inżynier Gawełkiewic* pr*ys*e^ do elektrowwl 
we wterek wyjątkowo wcześniej, bo o go- 
dżfeto ff nmo.

Zgłoszenia 
14. bm.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI GDVSfe W NOW^TJ 
TARGU odbył się pod przewodnictwom ruclcy p, 
R. Moskwy w dniach 5—a bm. Uznani za dnjri /  
łvck zostali: Buła Jałrób, D safet itewiRn, Dre iii 
Oimptń, Haonmerszlag’ Roman (z odziu), Lupa J la 
(z odzn.), Malewski Jerzy (z odzn.\ Mńrek Mary. ui 
(z uazn,), Mendier Jakóh (z od/.n.), Riegelhaii pt 
Salem., Sałevficz- Broiń&kcw, Sta f̂tur&ki Adam (a 
odzn.), Stand er Salom, (z od/.n..

Prywat . :  Krotoska Aniela, Wojasówna Teklą,- 
Mirtyńska Wanda, ftitocfe^ówna, Ueteraliawna 
Leónt., Wierzycka Zona, Borzęcki Władysław i 
Markowsid' AieksamiŁer (wSzysey z odznaczeni .*a 
Sfe t̂eweki Wacław, Robak ‘ Jozef, Wastak Kar? \

E k s t e r n i ś c i :  Cieplak Mar /̂an, Jakubowa 'I 
Ant. (obaj z odzii.), Wiśniewski Hieronim, Zaucha 
Józef. i

iJ‘nÓGzz!Bitt reatary odbyło się dnfcr 10. b m 
uroczyste pożegnanie abittEryentów. -  Po uroczf- 

jątoizi zwiedzono wystawę rvstłnków i  ianyeb jirao

.afeBaie. Szczególne zaimy-resowanię wzbu(biłi» 
tekiŁa o motyWŁcb ptódkaiaóskichr
którą mizmowiei adsfalj Igggyska4 w sposób bardcf) 
praktyczny- do potrzeb ;««kie^aagp. Wy*
sfcasra otwarta będzie do 10. bm.

szyński** donosi: Na tutejszym cmentarzu cen- 
Ualarym ys^ehAuso od dłuższego czaau kary
godna ' zbrodnią Jacyś zbrodniarz# 
trapy, zabierają® Im odstoi « ntHrm. tremny. 
Pod im u fc e a  tych *&rodni aresztowano gra
barzu BEerurna f jego pomocnika. Każdy e*Łe» 
wiek na wspomniesi# takich żbrodni napsła 
słusznem oburzeniem; nie wątpimy] też, to 
sprawców spółka zasłużona 1 należyta kara.

WYSAFTNUWANE ZLODZfflJKL Pcdicya 
W Szczednifl pirzycfcwy^a dwie 17-letni© óh#- 
wcajmy * ohcych etrou, które włóczyły po 

1§wiecś% aby dokunywać kradzieży. W Stośeei* 
nfe wew&iy do domu towarowagu firmy Kaar- 
stadt i skorzystawszy se znaleźnego rucis w 
magazynie, ukryły się gdzieś za szafami, po* 
zwOlSj Mę tam na noc zamknąć i skradły to  
10.000 maî ek towarów. Jedna z nich spuściła

Zaw iadom ienia i komunikaty.
ŚLUB. Dnia 19 maja b. r. pobłogoshiwi k3. 

Dr Trelek w kościele parafialnym w Zakopa
nem związek małżeński pomiędzy panem Emi
lianem Batką, . urzędnikiem Magistratu r,toh 
króL Eźrakowa, a panną Olimpią Andrasżkó- 
wną, poczem orszak' weselny udał się <lo Ja
szczurówki na zabawę weselną.

ŁAŹNIA LUDOWA przy ulicy Krewoder-j 
skiej I. 49, otwartą będzie w e czwartek po- 
ąwłudsm, w  piątek i sobotę przez cały dzień.

W SZK6ŁE 5-KLASOWEJ WYDZ. ŻEŃSKIEJ 
IM. KONARSKIEGO (w budynku szkoły św. 
drzeja, ul. Grędzka 1. 54) odbędą się eg/a m 
prywatne dnia 1Ś. bae. ód godz. 9. rano. k>l 
przedłoi^-, metrykę i  osŁtatmie świadectwo . 
wzg-iędni# świadectwo egzamin u pry wot-ne go. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekeya szkoły do duła 
lo. b. m. '

EGZAMINA PRYWATNE i ewenTn.Ubiie wst ęp- 
ne (za Ti^aolenicm >*kabisj krajowej)- do 
klas I,—-YL Uęeum i T.—YUL. Reform owarft gó 
ginmażymn realnego i ,  prawami s.rkół pukhczn] ch 
im. Heleny Kaplińsidej, o # ęd ą  się w dniach 14 
i 13. bm. Początek w oby 'toaach o godz, 9 re •>.

17 "r--ładu do
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NEKROLOGIA.
Z KrasEOsiawu, donoszą** W dniu 10 maja 

b. Ti zmarł w v.a&zem mieście w 84 roku .żyd] 
& p. Stefaa K u l i k o  w s k L profesor tutejf 
szego gupnazyum. Ciężka ekwedto wyrw ui 
nam Jedaostfcę nieparzeeiętną —- zaskomli .g 
pedagoga, któiy, złączywszy zdolności os ot 
Bt* z sumiennością, stanowił przykład wyckc 
wawcy ł przyjaciela młodzieży. Ukochał rrd 
dzież i pracował dla niej nietylko w murac 
azkolnyoh, lec* pracował nad nią i poza swy4 
tai obowiązkami 

Pogrzeb ś, pv Stete®* K«ł4ko»ekiego odbył 
eię dnia 13 U. in. i stanowił niemal manifesta ĵ 
cyę nietylko kół szkolnych, lecz i tut. obywa* 
tełatwa* któne w uznaniu owocnej, nie&tetytó 
tak -krótkiej pracy/ zmarłego, oddało Mu ostali 
Udą przysługę.

ł  Mlefozys ław hr. K w i l e c k i ,  nestof 
ztamiańetwa wielkopolskiego i jeden z najwyw 
bitnłejszych działaczy polskich w Poznańskiej 
zmarł w dniu 5 b. m. w mJjątku rodzinnym 
Dporowie, licząc łat 85. Już od wczesnej mió* 

PROFANACYE GROBÓW, dziennik Die-i dości zajmował się sprawami publicznemŁ
zwracając swój umysł i swą pracę w kieruuktt 
nlepc*«xd* społecznych w Pozrań3-‘
aldem, W tym duchu, głównie za jego przyczyn 
oą powstał w roku 1875 „Bank Włościański"' 
ora* praedtoin już „Bank Kwilecki-Potockł 
i  Spółka44 d ł»  bandhj jdodamł rolniczemi, ahyf 
rolników polskich wyrwać ze szponów lichwy 
żydowskiej. Do oetątniej chwik hr. Mecty* 
'Sław byi prowtem Rady nadawczej oba ty.cĥ  
t ik  poważnych ĆM hrstytu©^ a służył im nie* 
tylko rad% ale aiena w dęźkich czasach tak* 
to t  hojną ofiarą* Od «aneg* po^ątktr istnie* 
eto „Dałenoto Poznańskiej by! prezesem 
jego Rady natarosej, «rw przewodniczył tak-f 
to  w  pnicaih Towarzystwa Pomocy naukowej, 

Zmarły osierocił żonę Maryę Maafikowskąi 
wmtezkę geooftdla I»|toTw#&go, Syna K«z>* 

* Grójea w  KMestwie Poł^d«a% ora®
MBMi'

f i l j ł  a  M m M  i i i .
(Dokośotetae).

f  W drogiej pełowie XVI. wieka nich han- 
łślowy Gdańska przedstawiał trzy piąte ca
łego ruchu handlowego na Bałtyku. Był to 
czas, gdy przez Gdańsk płynęła da Polski 
efcruga złota. Ale też tąsamą drogą pieniądz 
s  Polski odpływał. Jeżeli wartość wywożo
nych od nas towarów około r. 1620 ocenia
no przeciętnie na 8 mil. zŁ rocznie (naj 
wyższa cyfra za r. 1618 — 17^500.000 z!., 
najniższa 5  milionów), to za przywożone do 
nas via Gdańsk towcary płaciliśmy w tym
że czasie koło 10 milionów, >czyli przywóz 
przewyższał znacznie eksport Zatem bilans 
gospodarczy Polski ówczesnej nie był tak 
różowym* jak to sobie wyobrażano. Głó
wnym artykułem przywozu byty sukna an
gielskie i holenderskie, płótna szkockie, 
pól francuska i niemiecka rocznie około 5 
i  pół mił. kg.), żelazo szwedzkie, towary 
kolonialne I nrae zamorskie rzeczy.

Oprócar pośrednictwa w tych „kramnych 
a zamorskich rzeczach44, szło niemało gro
sza do Gdańska za wyroby jego miejscowe
go przemysłu. Gdańscy złotnicy, stolarze, 
zegarmistrze, Ślusarze, snycerze, obok wy
twórców gdańskiego piwa i wódek, stano

wili dla Rzeczypospolitej poważno źródło 
‘dostawców. To też nie dzlwnegnr ie  z  cza
sem stali się mieszczanie gdańscy także i. 
dosfcaweasfi kredytu dla- naszych królów* 
Już Zygmunt August pożyczył od nich po
ważne sumy na zastaw swych koronnych 
i litewskich ekonomii. Hamfczaś miasto, wol
ne od wszelkich ciężarów  ̂rosło w niezmier
ne bogactwa i mogło bez żadnego powa
żniejszego uszczerbku zapłacić Czy to 200 
tyu* Batoremu kosztów jego ekspedycji, 
czy złożyć 800.000 Władysławowi IV za to, 
że ni# podwyższono należytośd portowej, 
tak zw; palowego, ntoeącego rocame prze
ciętnie 90 fcys. złotych. Jak» to była itwO* 
ta, zrozumiemy, gdy powieany, że cały 
współczesny budżet polski w dochodach 
swych wynosił mnłejwięcef 200 tyi* rifetych, 
a mato co przedtem w połowie XVI w* do- 
chodził maksymalnie de 80 tys. złotych 
rocznie.

Kto dzrwna więc, źe ze strony królów 
naszych, odczuwających dotkliwie niezasob- 
ność naszego skarbu, patrzono pożądliwie 
na zasoby i dochody Gdańska i to ra* po 
raz czynione były z ich strony próby zła
mania nieograniczonej autonomii  ̂ miasta 
i  złączenia go silniej z Rzeczpospolitą. Usi
łowania te zjawiają się za Zygmunta Sta
rego, istnieją za Zygmunta Augusta I Ba
torego, odnawiają się za .Władysława IV.

Nie udały się one z widu powodów, ale 
głównie dlatego, że sama szlachta koronna 
sprzyjała swobodom Gdańska, dopatrując 
mę w nich gwarancyi nie krępowania spokoj
nej I wolnej od ceł i opłat cyrkulacyi han
dlowej. To opieranie się wejściu w ściślej 
szy kontakt z Rzeczpospolitą nie ozna
czało zresztą bynajmniej, jakoby Gdańsk 
kiedykolwiek sprzeciwiał się polskiej pań- 
stwowośct Śmiało możemy stwierdzić, że 
oprócz Lwowa nie było na przestrzeni Rzo* 
ezypospolitej drugiego g r o d u ,  któryby tak 
wytrwale i z takim nakładem sił i pw; 

niędzy bronił swej wiGmośoi dla króla i 
, Rzeczypospolitej, jak Gdańsk. Okazało się 
te już w czasie pierwszej wojny szwedzkiej, 
kiedy pogromca Niemiec, Gustaw Adolf, 
wkroczywszy do królewskich polskich Prus, 
daremnie przez trzy lata kusił się o Gdańsk. 
Miasto, poniósłszy milionowe szkody obro
niło się, uzyskując od wdzięcznego sejmu 

'polskiego w nagrodę opust 500.000 talarów 
z przyszłych podatków.

Tukaamo w  trzydzieści lat później oparł 
się Gdańsk KarołoWi X, w 40 lat później 
stanął po7 stronie wybranego przez cały na
ród królem francuskiego ks. Conti, a po 
śmierci Augusta II oświadczywszy się z  
całym narodem polskim za Stanisławem 
Leszczyńskim; wytrzymał Gdańsk boha

tersko ciężkie, .czteromiesięczne ^oblężenie

wojsk moskiewskich i  saskich, z którego;: tęźńiejsza dfJermhia^to • 
wyszedł z 7 milionami kosztów i  18O0 zfeu? szczaustwo, od p̂wdfcdrew siż do pospółsrwa, 
Tzonyml domami. N by dobrowolnie  ̂ To tez po-i

Wszystkie te walki i zamieszki podlro- ja*k przed 10Q z gózą l^ty w&elw îńo-
pałr znacznie jego stanowisko, F«ski Królewiae «cyimy .protest

- - - - - - -  • r'—Ł przeciw WieJkieinu Elektorowry gdy odci«
nano go od łączności % Pcaseęaąpospohtą, tak 
i obecnie, gdy do przesławnego portu pol  ̂
icSifigc 4 kwietnia 1793 r. wkraczał
generał praski Raumer n^ czele praskich 
grenadyerów, zuateł na ifilkaeh barykady  ̂
którer z tradem trzeba byłe dopiero zdoby
wać. Bronił Gdańsk swej welisości, bronit 
swej wielkiej przeszłości, bronił może i łep^ 
szej przyszłości, walczył, bo czuł; że odcięły 
od swej naturateej podstawy, spada w obr<| 
bie Pras rzędfr promneYonnlnego 
sta, jakich w Nieiaczeeb są setbL 

W Polsce ©dszate T^rdzo boleŚHto wtra- 
tę (błońska, którą ferefiiono do 
upadłego, zrozumiatne; bobrze ntartę dostę* 
pu de merza. Ale nie tracone nadatei, 
jak świadczy Sędziâ  w „Ptrau- Tadeuszu^ 
m

emporyum nadbałtyski*#1* ^ 5  
liandlowy, doznając pca^wzkód u brzegów 
Polski, kierować się w głąb Bałty
ku, ku brzegom rosyjskim; tańszy rynek, 
surowców rosyjskich zastąpił wkróte® w 

Europie rynek polski. Eksport gdańska pod
upadł znacznie, ale zawsze jeszcze miasto 
cieszyło się wielkiemi pe&pektywami na spo
kojniejsze czasy,, na lepszą przyszłość, za
wsze jeszcze święciło uroczyście i bito zło
te kunsztowne medale na setne, rocznice 
wyzwolenia z pod krzyżackiego jarzma — 
(tak w r. 16o4, jak w r. 1754).

Aż przyszły czasy upadku naszej macie9 
rzy, czaey pierwszego rozbioru. Polskie Po
morze zagarnął Fryderyk Wielki, jeden 
Gdańsk z Toruniem zesłały przy Polsce, 
ścieśnione zewsząd i otoczone, jak za Krzy
żaków, komorami celnemi pruskiemi, P^bae * 
rającemi wysokie, bo do 12% wartości to1- 
warów dochodząc# cła, Prusy chciały' przez 
te •eiężaiy zmusić Gdańsk do,, żądania złą
czenia ze sobą. Ale w^szystlde repie&ye nie 
zdały się- na nie. Frzfećiwnie, w jni-arę ina 

( bardziej zbliżała się chwilą, V której król
Pra^.miał stać się̂ panejiEL. Gdańską,

„miasto GdaAsfi, nieć 
będzie znowu nasze1*.

naszer

jy tó k  M sM ‘% £ .
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Wztery cfeH, * między niemi marszałkowa 
NiezaWtswdtą.

Orośó pamięci zasłużonego obywatela.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADHINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU".

'  NA SZKOŁĘ UL T. KOŚCIUSZKI W POL
SKIEJ OSTRAWIE! A. Zabielski 32 K zebrane 
z wista o pp. Markowskich w Szegdach.

NA RADĘ OPIEKUŃCZĄ; Izydor Jan Sztau-

d'Na”KM3E8Z SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: Dra- 
ga kl. A filii głnm. św. Jacka w Krakowie 10 K; 
Kł. IV. tegoż gimn. 7.20 K.

NA DOM POLSKI W MOR. OSTRAWIE; Ptaca 
Narodowa kobiet polskich w Dąbrowie k. Tar-
n°NA wilONISTĆW INTERN. W SZCZYPIÓR- 
NIE I ŁOMŻY: Powiatowa Komisja zasiłkowa 
w Sanoku 83 K.

NA DOM NAUCZYCIELSKI W ZAKOPANEM: 
(Wojciech Kaszuba w Wiśniczu Nowym 20 K.

Repertuar teatru miej. t e .  J. Słowackiego.
We czwartek IB b/m.: „Na zawsze L. Rydla.
W piątek 14 b. m.: Zacerowana koło“ L. 

Rvdla.
Wsobotę 15 b. m.: Strach na wróble**.
W tdedzidę ld  b. m.: popol. „Głuszec*1 St.

Jkzywoszewskiego; wieczorem ^Zaczarowane 
koło“ L. RyĄa*

Repertuar mieJsktegD teatru ludowego.
We czwartek 18 b. m.: „Wieszczka Karna- 

wahi“.
W piątek 14 b. m.: „Wieszczka Karnawału**.
W sobotę 15 b. m.: ,Wieszczka Karnawału**.
W niedzielę ld b. m: popoł. „Grochowy

Wieniec**; wieczorem „Wesel* Fonsia**, -

Katastrofa naftowa w Krakowie.
W ostatnich tygodniach zagasły lampy na 

przedmieściach'! w uboższych mieszkaniach, po 
Warazstoei* i w Bsh»xfcanaw* *Jw»ycfcą Kto 
miał niesacięścio wyebyłió się poza obręb Śród
mieścia, oświetlonego skąpo elektrycznością, 
zmuszony był błąkać się w ciemne 'ciach. Gmi
na od kilkunastu dni zaprzestała »  ełnle wy
dawania przekazów na pobór nafty, gdyi przy
dział H  dk Krakowa na ewrwiee t dplao, 
jak nas infaramją, wynosi zaledwi# po 26 
kilogramów, t. j. około 14-stu beczek sa mio* 
dąc. Dość ta wobec istotnego zapotrzebowa
nia -w mieście j» t tak znikomo mstą, 4* nie 
starczy nawet na oświetlenie klatek schodo
wych w flułności&ch, nie posiadających ani 
elektryczności, ani gazu.

stanowisko rządu w wprawie 
przydziału "nafty dla Krakowa doprowadza 
miasto do formalnej katastrofy. W dodatku 
gospodarka centrali n&ftcrwej, której rofereset 
me znają stosunków lokalnych, a  wezdlde ar 
tej sprawi* pTt^awipuie jn**Jitr*te. krakow
skiego poprostu rzucają do kosza, doprowadzi' 
ła do zupełniej anarchii w kweityi przydziału 
nafty. W mpiBfesryeh M ach p O T o a t a n ą  
z u p e ł n i e  bez  ś w i a t ł a  w K r a k o w i e  
p r z e s z ł o  1500 w a r s z t a t ó w  petem 
dftwyih ł  '*&&&*&£&&&> 8W -rrtS #k «  
Irstytncyj publicznych, wszystkie ulic* i p l a 
ce 12-s t u g m i n  przyłączonych, wrtewte 
mleszkasna choryd^, lekarzy ftp. Roić nafty, 
jaką Kraków musi miesięcznie otrzymać, aby 
pokryć najkonieczniejsze potrzeby, wynosi o- 
koło 40.000 litrów w miesiącach lataiah I to 
w razie przyznania tylko BujB&*będmejszego 
przydziału. Rozporządzeni namiestnictwa, za 
wykonam* którego władza czyni magistrat 
yrabec stron odpowiedzialnym, nakazuje bar
dzo surowo. bezwzględne obdzielanie tych 
wszystkich kategoryj, potrzebujących naftę 
przed innymi konsumestenri. Tymczasem rząd, 
jakby na ironię, przydzielił dla Krakowa tyŁ 
-‘A* część niezbędnego zapotrzebowani*. Po
zbawienie światła przedmieść dało sfę~}uA bar
dzo dotkliwie odczuć, gdyż dzięki panującym 
tam ciemnościom, stały się one siedliskiem 
band złoddejskich, dla,których obecna sytija- 
cya jest bardzo na rękę.

Dla ilustraeyi panujących stosunków w te] 
dziedzinie Zaznaczyć należy, że aasadmero bra
ku nafty niema. Produkcja zwiększyła się, jak 
nas z kompetentnych źródeł informują, trzy- 
krOtnie, a o k2ka mil na zachód od Krakowa, 
po drugiej stronie Prepmssgr, można nabywać 
galicyjską naftę w dowolnych ilościach po ce
nie (noEnadiŵ  Cd pół godziny przerodzą 
przez Kraków całe pociągi nafty, ale... pa sa- 
chód.

NDźięld tej gospoda rc* staną w Krakowi* 
warsztaty, setki ludzi po2ostaną be* pracy. 
Koło polskie powinno jak najenergiczniej ża
lić  się tą nową katastrofą. Jcdyr.rm roiwią- 
eanie* sprawy byłoby otworzenie w Kxadeo- 
wie filialnej centrali rozdzielczej dla GaBcyi, 
która, wyposażona w fachowe siły, znające 
lokalne stosunki, mogłaby sprawiedliwie roz
działu dokonywać. Myśl ta była jut pod noszo
na w Koi* polakiem, jednak z niewiadomych 
'przyczyn jej zaniechano. Również opłakana 
stosunki pensją pod względem przydziału 
świec, gdyż, jak stwierdzono na podstawi* H» 
fity rozdziału, zaledwie połowa-konsumentów 
otrzymała po 1/ie kilograma świec miesięcznie. 
I tu interwencja korspeccritoyeh czynników 
jest vkonle*ffaą.

„Podnieść jeasaa trzeba, że woke* braku 
przydziału nafty i  4wfee w Krakowie, cena tych 
artykaińw w handlu pofcąfcnym osiągnęła nf*.: 
bywałe wyno^ości. Za naftę płaci się po 8—10 
®C za 1 k g , zaś za świec* po 2—12 K, a czę- 
^ 0, i wiece?.

W iadom ości gospodarcze.
KWALIFIKOWANIE ZBOŻA I ZIEMNIA

KÓW. Komisja dla oceny nasion przy Tow. 
jolniezem w Krakowie zawiadamia, że podo
bnie jak w roku ubiegłym, wydawać będzie 
odnośne „Certyfikaty“, uprawniające rolni
ków, w razie sprzedaży nasion do siewu, do 
pobierania wyższej od ustalonej taryfą maksy
malna ceny. Kwalifikacji podlegać będą za
równo zboża, jak i ziemniaki, eraz nasiona 
traw, koniczyn, roślin pastewnych łub strącz
kowych. Wspomniane „Certyfikaty** wydane 
będą jedynie producentom nasion i tylko za 
poprzednią oceną ziemiopłodów na pniu, wzglę
dnie w snopie, a następnie na podstawie przed
łożonej do oceny przeciętnej jedno-kilowej 
próbki, pobranej z całej ilości, która w każdej 
chwffi musi być gotową do ewentualnej roa- 
sprzedaży.

Rolnicy zatem, którzy pragną uzyskać taki 
„Certyfikat**, mają najpóźniej do 15 lipca br. 
wnieść piśmienne podanie o skwaMkowanie 
wyprodukowanych nasion pod adresem: Komi
sja dla oceny nasion i ziemianków w Krako
wie, pi. Szczepański L 8, HI p. W podania tem 
wymienić należy gatunek ziemiopłodu i obszar 
nim zasiany, miejscowość, pocztę i stacyę ko
lejową, » równocześnie łączyć zaliczkę w 
kwocie 100 koron, na koszta połączone z kwa
lifikacją nasion. 0- dniu przybycia delegata 
komisy! zostanie producent bezpośrednio za
wiadomiony, celem wysłania koił do najbliż
szej stacyl kolejowej^

przedzie ErąfowmK, *a$ 'drugi lErąlótTiuS: 
jedną torpedą. Następni* jednostki naase 
nio poniósłszy szwanku wróciły do swsj 

stacji. Uszkodziły one ciężko jedną z* śel< 
gających' je łodzi torpedowych. (Wskakuje
my na komunikat wydany przei c. i  k. 
ministerstwo wojny, sekeya marynarki Ani 
nie został storpedowany drugi okręt z gru
py, ani też nie został uszkodzony statek, 
towarzyszący krążownikom. Przyp. B. kor,).

Biuletyn anstro-węgierski.
Wiedeń, dnia 18 ceerwca. 

Urzędowo donosaą dnia 12 czerwca:
Na froncie górskim I froncie Piave utrzy

mują się walki artyieryi. W odcinku Sttt- 
fserjoeh, na sadiód od AeSaego f aa Monte 
Asoione odparto nteprzyjaeids&ie uderze
nia.

W Albanii w obszarze Sinapremtr na pół
nocny zachód od Korycy trwają walki z 
atakującymi Francuzami.

. Srof KBtabu gefierahaego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dni* 18 ozerwea. 

Urzędowo d&nosizą dnia 12 czerwca:
Zachodni teren.

Urup* wojska ku. Rurprechtar Walka ar- 
tyleryi o zmiennej ale. Czynność piechoty 
ograniczała się do walk wywfadowczych, 

Ur^pa wojsk niemieckiego sasżępcy tro- 
m : Ar.-ała generała von Kntjfera po rótkich 
walfor^h uterenuciła wcaorąjiHcy vńtSd prze- 
ciwałak Idtks franoodldeh H,ywi3>i, którego 
oczekiwano, a który miał odzyskać błok 
wigój* m  potedakn* rafuM od Jteyoo. 
Meprzyj«Ma odraucoao «a całym fttmdr 
jego ataku od Le Pieyron do Aatheoil. 

ynoaan* *
Uośsi do walki, leżą zestrzdaae na polu bi
twy. Mtęfe* Stary n gdteyd, gdzte astem
nfeprzyjac^ltól rozbU tóę o nasz przeciw- 
atak, zacięte walki trwały aż do północy. 
Wschodni brzeg Cisa na północ od oj&da 
Matz o&yazesofia % d e ^ * y |a f i^  Liczba 
jeńców wziętych prżez armie, przewyższy
ła już więcej, niż 13.600. Utrata wzgórz 
na południowy zachód od Noyoa zmusiła 
nieprzyjaciel* do opróżnienia stanowisk w 
lesie Carlepont na wschodnim brzegu Ofse. 
Za ustępującym nieprzyjacielem ruszyRśtey 
naprzód przez Carlepont! CaJenes ! dotarli
śmy walcząc do linii na północ od Rallly 
Trący U  Vał na leefcód od NrapceŁ 
Z uporem I ais szczędząc cNar kontynuo
wał nieprzyjaciel swe przeciwstoki na pół
nocny zachód od Chateau Thlerry. Kilka
krotny szturm jego krwawo się ta załamał. 

Pierwszy jener. kwaterm. Ludendoiff.

fM u c c tó  biufet|8 wleszfirsy.
Berlin, K  kor. Urzędowo €^łs«zają dj£. 12 

czerwca wieczorem;
Miejscowe walM na polu bitwy na połu

dniowy zachód od Noyooj i na południe od 
Aiane.

Z a tB fte it  Btpątu f t n t i p d i i s s .
Wiedeń. B. kor. S*kcya marynarki o. 1 £  

ministerstwa wojny podaje do wiadomości: 
Okręt J. Ces. i KróL Mości „Szent IsztwaniC 
został w czasie jazdy w nocy na Adryatyki 
u g o d z o n y  t o r p e d ą * i  z a t o n ą ł  
Brak  ̂ porucznika liniowego Maxona de 
Roevid, kierownika maszyn Tarńaita, kade
ta Antoniego Muellera i około 80 łudzi z 
załogi. Aspirant Józef Serda zabity, Resztę 
załogi wyratowanę.

WŁOSI O ZATOPIENIU-
Rzym. B, kor. Aj. Stef ant Biurtf SzMta 

generalnego maryńaiki donosi: O świcie 
dnia 10 czerwca koło wysp dalmatyńskich 
nasze d w i e  m a ł e  ł o d z i e  tor^ 
pe d o we ,  pozostające pod komendą kapi
tana korwety I ^ r i  R i z z a  zaatakowały 
oddział okrętów austro-węglc«kieh, złożo
ny z dwóch wielkich krążowników 4ypu 

WVMbu5 Ufiitis”, osłanianych' prze® to  
dz! torpedowych. Nasze jednostki prze t̂eeta- 
ły się poza linie łodzi torepdowycfi r u g o 
d z i ł y  d w om a t o r p e d a m i  jadący na

Deklaracja rządu polskiego.
Warszawa. B. kor, Zawiadomienie rządu 

polskiego powiada:
Wedle urzędowej depeszy Ajencyi Hava- 

sa z dnia 8 czerwca b. r. na zjeździ* pre
zydentów ministrów: Franeyi, Wielkiej Bry
tanii i Włoch powziętą została następująca 
uchwała:

Utworzenie j e dn e g o zj ed  no <f z o 
nę g o  i n i e z a w i s ł e g o  państwa pil
skiego z  w o l n y m  d o s t ę p e m  do mo 
r z a  jest jednym z warunków trwałego I 
sprawiedliwego pokoju i panowania spra
wiedliwości w Europie.

Nie wdając &ę w rozważanie tej uchwa
ły. jako takiej, rząd polski nie może ni* 
zwrócić uwagi na c h w i l ę ,  w której ta 
uchwała przyszła do skutku i na okoliczno
ści, jakie temu towarzyszyły. Zanadto bo
leśnie przypomina ona nam chwile, gdy d.» 
piero po opuszczeniu Królestwa Polskiego 
przez wojska rosyjskie rząd carski zdeoy- 
dował się przystąpić do urzeczywistnienia 
jednesro z tych naszych praw, o które przez 
sto lat bezskutecznie dopominaliśmy się.

Chwila w której uchwała została powzię
tą, a nie jej treść nadaje jej właściwy cha 
rakter. Rząd polski zgadza się z  całym na
rodem w niestrudze nom dążeniu do stworze
nia n i e z a w i s ł e g o ,  uposażonego w pod
stawowe warunki politycznego, kulturalne
go ! gospodarczego rozwoju p a ń s t w a  ! 
w tej mierze nie da się wytrącić z równo
wagi prze* rezołucyę wersalską. Nie zwa
żając na wszelkie przeszkody i trudność, 

będzie on dążył niezłomnie do urzeczy
wistnienia podstawowych potrzeb narodu, 
które mu we w s p ó lp  r*  e y z s ą s i e d 
n i e  m i mocaretwami c e n  t r a ł  n e m i u- 
mełłiwią rozwiązanie historycznego zadâ  
nia, czekającego go na wschodzie Europy. 
To wymaga trzeźwego ocenienia naszych 
własnych interesów, które tą dla nas mia
rodajne.

Dr. Seidler broni się.
/W i*d*i. (Telefonem). Dzisiaj wieczo: 
zebrała się na obrady Rada ministrów, któ
ra trwała do późna w nocy. Jak słychać, nie 
zapedły żadne uchwały. Prawdopodobnie 

lkba obecni* ais zostanie zwołana, ale spra
wa ta będzie rozstrzygnięta d o p i e r o  na  

ln to tińw ; od
będzie się po 15 b. m. Odnośnie do dzi- 
effljsiych obrad, to presnier poinformował 
wiaśmwie tylko członków gabinetu o 
s w y c h  p i a n a  oh na p r z y.s.z.ł.o.Ś.6, 
Wedle kilkakrotnych oświadczeń dr. Se£ 
dlera wobec posłów niemieckich nie chce on 
rządzić § 14, wskutek czego zapanowaćby 
musiał s t a n  « x  l ex .  Jak słychać, nie
którzy członkowie gabinetu n ie  p o d z i e 
l a j ą  jednak zdania, żeby gabinet mógł w 
takich warunkach długo rządzić. l>o tych 
należą min. S i ł y *  T a r o u c c a ,  Bahu-  
haus ,  W i m m m e r ,  W i e s e r  i T w a r 
d o w s k i  Dzisiaj obiegały też pogłoski o 
ustąpieniu tych ministrów.

„N. Fr. Presse w wydaniu wieczomem, 
omawiając dzisiejszą sytuację podkreśla, ż* 
nie przyjdzie do o g ó-l n e*g o ani do c z ę- 
ś o i o w e g o przesilenia. Zazuaczyć należy, 
że utrzymują się pogłoski, iż wobec stano- 
wska Polaków p o l s c y  członkowie gabi
netu nie pozostaną na swych etanowiskacli. 
W kołach polskich o tych dymisjach, jed
nak nic nie wiadomo.

Co do stanowiska premiera fakt ostatniej 
rekonstrukcji wskazuj*, że stanowisko jego 
w o b e c  k o r o n y  j a s t  b a r d z o  stl-, 
n a  Popierają go także usilni* stronnictwa 
niem, narodowe, 'któr* odbędą w piątek 
zgromadzenie, celem wyrażenia dr. Seidle- 
rowi yofctnn asaufania. Rezolucja, która zo
stanie Uchwalona, ma oświadczyć, że z m i a 

m ę g a b i n e t u  u w a ż a l i b y  N i e m c y  
za c a s u s  b * 11L Uchwała tego rodzaju 
będzie jednak raczej podyktowana oba
wą Niemców przed ewentualnym następcą 
dr. Seidlera. Z niego bowiem nie byliby 
Niemcy zawsze zadowoleni. Dymisya min. 
Togenburga była dla wszystkich niespj- 

dzianką, zwłaszcza, że została zaaaz przy
jęta i potwierdzona. „Fremdenblatt** ni* 

waha się stwierdzić, że nastaoiła ona na w y 
raźne życzenie Niemców, którzy nić mieli 
do Togenburga zaufania.

ZARZUTY PRASY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse11 

rozmtrująe aytuacyę powiada, że uchwały 
krakowskie n ie  p o p a r ł y  w c a l e  r o z 
w i ą z a n i a  aus t r o - po l . s k . i e g o .  Nb 

ułatwiły one pracy hr. Burianowi w Berli
nie. W dodatku odstręczyły stronnictwa 

niemieckie od Koła i przyczyniły się do 
rozbici* parlamentu. W podobnym tanie

•SBi

piszą i Inne pisma poranne. Jedynie „Arb. 
Ztg.a nazywa Dostępowanie Koła Polskiego 
z u p e ł n i *  l o g i  c z a  osa, a najbłędniej 
szem twierdzenie, łe  PoYcy uniemożliwiają 
prae* pariaanenta. Prawdą raczej jest, ża 
t y l k o  o e o b a d n  S e i d l e r a  st<4 sa  
przeszkodzi* rozwikłania sytuaoyi

POSŁUCHANIA.
WfedeS. B. kor. Cesaim wysłucha! dâ ś 

zwykłych ąsrawozdań i przyjął na osobnych 
posłuchaniach prezydenta ministrów Dra 
S e i d l e r a  i mtofetra oświaty Dra OwS- 
k l i ń r  k l e  g<\ ^

RADA GABINETOWA.
Wiedeń. B. kor. Ddś popołudniu odbyła 

adę pod przewodntotwem prezydenta mini- 
etrów Dra Seidlera rada minięteryal na.

Hr. Burian powraca.
Berlin. B. kor. Minister spraw zagranicz

nych hr. B u r i a n  w dalszym ciągu konfe
rował dziś przed południem z kanclerzem 
H e r t l i n g i e m .  Na konferencjach tych 
ujawniła się obustronna zgodność zdań. W 
południe dał ambasador H o b e n l o h e  na 
cześć ministra śniadanie, w którsm wzięli 
udział także kanclerz państwa H e r t l t n g  
i sekretarz stanu dr. Kf l h l ma n n .  Br. 
Burian pom aca dziś de Wiednia. O kon
ferencjach tych, które niebawem będą się 
dalej toczyły, wydany będzie urzędowy “ko
munikat.

OFiCYALNY KOMUNIKAT.
BerHn. B. kor. Urzędowo. G i k .  minister 

spraw zagranicznych hr. B u r i a n ,  który 
przybył do Berlin* dn. 11 cttorwoa, odjechał 
wcuoTaj wieezorem » powrotem do Wiednia. 
Bar. Burian, który próedewwyztki em chciał 
złożyć kanclerzowi państwa wizytą P® oiĄą- 

a uriędu mfrdsftra ^r*w  zagranicznych, 
mkł prodczB* swego pcń>yte w Berftoi* spo
sobność odbycia aaczegółowyoh konferćor 
cyi z kierującymi mężami siemlecktel. Te 
konferencje obejmowały wszystkie proble
my snajdtgące się obecni* na pierwszym 
planie, które poddane zostały gruntownym 
obradom. Dutch wzajemnej uprzsjmośe! 1 
przyjaznego zaufania, który znandonows! 
rokowania, uprawnia oczekiwanie, te dalsze 
rokowania, które wedle omowy m&ją się w 
najbliższym czasie rozpocząć, przyniosą dal- 
m  wyjaśnienie kwesty! twwaąicycb przed
miot obrad i te będą on* w ciągu krótkie
go oeasu ostatecznie załatwione w ąpoąty 
wdowalniający wsay&tki* strony.

Ani kroku naprzód!
Wiedeń. (Telefonem). Korespondent ber- 

liński „W. N. Abend** donosi, źe odwiedzi
ny hr, Buriana w Berlin!* zd* wytworzył? 
śadnąj nowej sytuacji w kwesty! Dolskiej*
Nastąpiła tylko ograniczona wymian* zdań, 
oraz rozpoznani* wzajemnych fAptóryję&fe 
m  if i tm ją .

O lo s G alicy!
Wiedza. (Telefojrsm). Z Budapesafe 

mą, te  na pcsiedzeuki sejmu poo. kr. Teodor
B^ithyauyi w interpelacji swej 'w sprawie 
polskiej zapytał się, czy prawdą jest/że ma 
być stwomona o s o b n a  p r o w i n c j a  
r u s k a  ze wschodniej csęścl Galicy! Akcya 
taka n i*  l e ż y  w interesie W^rdw. &- 
terpelant zapytuje, czy premier gotów jsot  
uniemożliwić poczynione już kroki

Biuro węg. nie podaje jednak jaka była 
odpowiedź premiera na tę interpelację.

Ustawa wyjątkowa (Sa Psiaków.-
Berlin. B. kor. W sejmie praskim dziś w 

dałbym cichli toczyła się dyskusya nad 
przeidłożeniami o reformie wyborc®e|. Oł)ira- 
dowano przedewiSzystkieni nad wnioskiem 
stronnictw kompromisowych dotyczącym 
wprowadzenia w y b o r ó w  p r o p o r c j o 
n a l n y c h  w m a r c h i i  w s c h o d n i e j .  
W dyskuByi mówcy stFonnicfcw mni e oś c i  
jak ratjcn^giczniej aiwateaS ten wniosek 
Jakso u s t a w ę  w y j ą t k o w ą ,

Pos. K o r f a n t j  oświadczył, że nie mo
że pojąć, jak po ciężkich ofiarach poniesio
nych prze* Polaków w tej wojnie, możs* 
mieć o d w a g ą  podobnegD postępowaaris 
wcbec nich. D o p i e r o  po  u s u a l ę o l t t  
p a n o w a n i a  p r a w i c y  u s t a n i *  n i e 
wola,  j a k ą  c i e r p i ą  P o l s c y .

Mówcy stgonnictw więkłsaośd o&wte&eżf-
Ii, że wnłoeek nie fest podyktowany tet* 
dencymi aatypolskteari, lećs m* jedynie 
na c^a inożłfw* o g r a n i c z e n i e  w a l k  
między Polakami * Niemcami.

W głosowania wniosek stro-mktw km *  
promisowych sostał maesną więklsc&otelą 
Iprsyjęlty^ podobnie, b k  wniosek we

dług którego zmian* rozgraniczeni* okrę
gów wybonczych może nretąptó tylko na 
podstawie uchwały trzech czwartych oaęfei 
postów w obu Izbach.

Przyjęte następnie wrotek śitronnMw 
kompromisowych, wedle którego p a y  
pierwszych wybetocb po wejściu w iyrte 
ustawy mają otrzymać głos dodatkowy oż, 
którzy b r a l i  u d z i a ł  w w o j « i * .

Reszto ustawy o reformie wyborcze} l 
ustawę w sprawie reformy Łaby panów przy- 
jęto bez m iacy.

Przy glosowaniu nad ustawą o zmianie 
dekretu konstytucyjnego przyjęto 315 prze
ciw 62 głosom wnipsek stronnictw kom n*o<* 
masowych co do włączenia nowego arty
kułu do konstytucyi, wedle którego m.iją 
być z a g w a r a n t o w a n e  p r z y s ł u g u 
j ą c *  k o ś c i o ł o w i  e w a n g i e ł i c k i  e- 
mu ł k a t o l i c k i e m u  p r a w a  1 d o 
c h o d y .

Przyjęto również wniosek centrum co do 
zagwarantowania charakteru w y z n a n i o 
w e g o  Ł s k o ł y .  Następnie 207 głosami; 
przeciw 162 przyjęto wniosek stronnictw 
kompromisowych, wedle którego dla zmia
ny konstytucji potrzeba w każdej Iżbl* 
przy głosowaniu większości trzech czwar
tych głosów, a ni* jak to proponowało 
przedłożenie dwóch tmeśeh części głosów.

W ogóhaem głosowaniu przyjęto wszyst
kie tn y  projekty ustaw przeciw głosom par
ty! ludowej, P o l a k ó w ,  socjalistów, czę
ści stronnictwa naród owo-liberaln ego i kil
ku posłów t  centrum. Teensamem załatwiła 
laba przedłożenie o prawie wyborczem w 
earwartem czytaniu. Potrzebne w myśl kon- 
ftytttcyi wobec dokonania zmian piąte czy< 
tonie odbędzie rię po upływie 21 dni.

Proces w Marmarosz Sziget.
Man&arooz Sziget. B. kor. Na dzisiejszej 

rozprawie ukończono przesłuchanie kapita* 
ca łntendeota G ó r e c k i e g o  co do skł&* 
du polskiego Kocpusu pomSeowego, jako- 
też co do zarządzeń wydanych w celu za
pewnienia pomyślnego przedostania się do 
wojsk generała Muśnickiege. Pytania prze* 
wodnkoącego sądu wojennego zmierzały do 
wyjaśniali* l stwierdzenia czy danem było 
I Jakl^po rodzaju, polecenie co do positępo- 
wanta poszczególnych od&iałów i cey inńfi 
ifeni oficerowi# sztabowi otrzymali wska
zówki co do pŁanu i jak nastąpić miało zni
szczeni* Rn3 tetegroftc&nych I  opór % bro
nią w ręku.

Przystąpiono następnie do prze^uchad* 
rotmtetraa N o r  b o r t a  T a d e u s z a  O ko
ł o  w ł o s a .  Gkołowics jeet drugim gióiwnynu 
oskaiżonym, który w zmowie a oskarżonym 
GórtefciB) I k ito  uzbrojonymi legionMam!, 
jako komendan* iandarmeryi legionowej 
zbuntował fię prsy użyciu afty ąuwciw ko
mendantów! polskiego Korpusu poeiStowe
go generałowi ZliCfiińskieiBti i jego satobcwt 

Oskarżony nie poczatw* się do winy. Na 
sapytosi* ptzedbUwte wyda-rzenia % dni* 
15 lutego 1218 r.

Wiadomości telegraficzne.
Powrót namiestnika s  Wiednia. 

Wiedeń. B. kor. Namiestnik hr. Huyft 
preyjeohał tu ze Lwowa. £

Uiśąftate t e  RadriwSła.
flM&L BL ker. Wedło drienników t e  Ref* 

d n l w f ł ł  złożył godność prezes* Koła pol
skiego w parlamencie berlióddnu

Nowy *ztandar rosyjski 
Moskwa. B, kor. Według rozporządzenia 

rosyjskiej republiki  ̂sowjetów barwa choj 
rągwi republiki rosyjskiej jest czerwoną. Po 
lewej stronie u góry wyszyte są lub wyma
lowane litery R. S. F. S. R,

O zwrot zatopione] tonaży,
Londyn. B. kor, Reuter. Na walnem zgro

madzeniu Imeraid Maritime Deange oświad
czył przewodniczący Wilsonr że klub w 
wszystkich miastach nadmorskich królestwa 
brytyjskiego rozwinął propagandę, celem 
no-uformowania opinii publicznej o potrze- 
1T > włączenia do przyszłych warunków po
kojowych żądanią, aby nieprzyjaciele mu
sieli wydać conajmmej taką Hez;>e pojemno
ści okrętów handlowych, która jest równą 
pojemności zatopionej przez nieprzyjaciela 
w czasie wojny. Propaganda osiągnęła cĄ  
ponieważ rząd dał zapewnienie w tym kie% 
runku.

i t e

N A D E S Ł A N I .
...ig-an

KlaiefOtem masa tWŁcryt izv;auoci:ć Sza&. 1, T, 
PablksaoŚć, ił pr»nio8ł«m moją
Restauracyę i Kawiarń ę

s w  uHcd R a jsk a  3  w s i
I polecam c#d*i#ć świeże wędliny, obficie u&ps* 
(m y  b«te delikatesy, wswflkle trunki oraz du
mo wą kachałę.  Ceny toćwiiowena.

Polecap c stą «atłal łaJfeswym względom, h t^ i
*  •  K. e ^ r 2y ń * k ? .

t
K s .  F R A N C IS Z E K  W Ą S IK

prebeszez v  Pleszewie 
po dianie] a cioik lfj choru ir- % opatrzony ś w  
Sakramentami, zmarł dni* 1S. czerwca 151S 
w i i  roku żrtte , a w  24 r o t e  kapłaństw*  
UTyprowadzeni# zw łok 4o kościoła parafi
alnego w Plessow ie odbędzie się w e czwar
tek dn. 18 b. m. o godz. 5 po poł. zaś pogrzeb 
w piątek o godz, 8 raao; na które to sm utno 
obrzędy zaprasza się Przewielebne Ducho
wieństwo, a r e w n j r ^ ^ ^ ^ n y c h  i p oto-

OaatoyA anrM occM  troztr&ić się ni* l»tOd*.
Zśkkd p łp tłb fir  .C*neor<i** Jaas W*lnegri PIa*' %czs ŝU !  9. I

ZNAKOMITE TUTKI poi" -raz Mbcfld jS*nwaj,J poleca zasoa RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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Na mocy uzyskanej spe
cjalnej koncesji otwiera

my przy naszem
od przeszło 30 lał 

fstnfeĵ eem

B I U R Z E
informacyjnem

aowy dział dla po- 
irednictwa w kupnie 
i sprzedaży nieru

chomości. 1577 
Kto przeto ma do zbycia, 
Ittb nabyć pragnie, jaka
kolwiek realność lub* ma
jątek ziemski, zechce się 
zwrócić do nas z całetn 

zaufaniem. 
ftrvse Galzyjskia Biuro informacyjna 

w iprawach kredytowych

n u  ms i s-fc.
ar Krakowie, Smoleńsk 16.

Założone w r. 1887.

WedwurzeiaifletRiczdwęs
zdrowej okolicy obfitu
jącej w  nabiał i rw oce, 
pragną spędzić lato dwie 
Inteligentne osoby, po- 
ttiogą chętnie w dozo
rowaniu gospodarstwa. 
Łaskawe oierty do Adm. 
Kuriera lwowsk. Lwów. 
„Urzędniczka* 1436

MATURZYSTA (gimn. 
klas.), poszukuje od 15 
czerwca lekcy! na wsi. Po
siada praktykę dwuletnią 
Łaskawe zgłoszenia pod 
pSodalis Mariaous** przyj
mie Administracya. 1554

Na wakacye
°r*3zę o podanie warun
ków, na którychby dwie 
•sobY dorosłe mogły prze
pędzić na wsi, we dworze 
mb na plebanii 2 miesiące. 
Odpowiedź pod .wakacye“ 
do Administracyi .Głosu 

Narodu**. 16*8

Poszukuję dzier
żawy folwarczku

f 30—60 mórg dobrej 
ziemi z  zabudowa
niami, JanczurowicZj 
Żarnowiec, p. Pilica, 
ziemia Kielecka. 1585

S p rze d a m  : 1 g a rn itu r
m łócarn iany L o k o m o b i-

ia 8 HP. i mfócarnia
C h la y ło n  S ch u tle w o rt

1 wóz na resorach z budą 
do rozwożenia mleka Tub' 
jarzyn. 1 Magnet marki 
Lochsa dla automobili lub 
pługu motorowego. Karol 
Baranowicz Pracownia ślu
sarska, ariystyczno-budo-' 

wlana i mechaniczna 
w Sanoku. 1586

W io sh a  polska (ewent. 
parceiacya\ tuż Lwów, z 
urastać kuMii. s acya, zie
mia nYij.eps.--.1, i budynki 
(220roi. 15 lak 4 lasu) d 125C- 
1400 złr. Kraków restante 
.Kasprzy'.- wna". 1§88

log)

Ogrodniczka
samoistna, energiczna, ob- 

znajsmiona w parkach 
1 szklarniach, znajdzie sta
łą posadę za wynagrodzę* 
niem wedle umowy w Ko- 
misyi zdrojowej w Szcza- 

wnicy. 1590
Marki pocztowe
pojedynczo i hurtownie 
oraz większe zbiory kupuję 
celem uzupełnienia wybo
rów. M. M. Urbański Kra
ków, ul. Franciszkańska 1 
od 8 —10 rano i 2—4 po 

południu. 1616

dokładne i sumienne przygotowanie do

egzaminu uzupełniającego na c. k . Jedn.
ochotników oraz do matury.

=  W ojskowych urlopowanych e=
przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu.

Stae skrycia i scflrecz.niki.’gonorariurn miarkom.
Zgłoszenia pod „Egzamina uzupełniające" 

K rak ów , K a rm elick a  4 6 . 1248

Poszukuje się do kupna używanych 1470

ifaiytfi Bieferfiw Benzyiowo - pazswych, rspsydi 
maszyn parowytii od 3 ta.?. I  pomp janwft
mogą być zniszczone ze spalenisk a nadające się do 
naorawy. — Zgłoszenia tylko pisemnie z dokładnym 
opisem budowy fabrykatu, stanu w jakim się znaj
duje orad najniższej cany, loco wagon stacyi zała
dowczej pod Henryk Ślusarczyk Kraków, Długa 65.

>̂ aBQRBBmBRBBggffiHE B BEB

S w e d s e n i e ,

l i i z a i e ,  ś w i e r z b
usuwa najprędzej Dra F le se h va oryginal
na prawnie zastrzeżona ,,Skabc?orrraow a  
m a ść w.  Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 3 —, duży słoik K 6*—, por- 

cya familijna K 18—.
Baczność na markę „Skabaform”.

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka .pod Białym 
Orłem**, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro
sław : apteka .pod Czarnym Orłem" Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
‘ **   Onłowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno
ścią- G. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1610

PŁUGI MOTOROWE
M  M mi| i  TRAKTORY AMERYKAŃSKIE

60 HP z 8 skibowym pługiem 
25 HP z 4 skibowym pługiem

okazyjnie natychmiast do nabycia ze składów

Syndykatu Rolniczego w Krakowie.
Oba motory nadają się również do ciągnienia 
wozów ciężarowych, do popędu większych mło- 

carń i innych maszyn. 1593

V  Rzeszowie będzie mieć 
s  końcem czerwca i»  nmlt- 
o u tftła  kilku u c z n i ó w  
I a c s e n i c  w odpowie- 
dskh biurach I prscdsię- 

bforstwach. 1569

Kupię rower
damski w dobrym 

stanie. 
Zgfoszenła do Administr. 
-Głosu Narodu* pod „Sto- 

krótka**. 1584

Polski Związek Niewiast 
Katolickich poszukuje do 

wynajęcia lub kupna

domu z ogrodem
około 16—18 pokoi. Zgło
szenia do Biura ulica Mi

kołajska 30. 1587

K R E M
boro -  glicerynowo -  
lanolinowy jedynie 
akuteczny środek do 

racyonalnej pielę- 
gnacyi twarzy i rąk, 
polecony i uznany 
przez Św. To w. Le- 

de w Krakowie
Do nabycia

v apteaft i
Skład główny

1567

Spieka PN
Kraków, Linia A—B.

ZWIĄZEK ZIEMIAN
Lwów, Kopernika 4 1573

zakupuje dla członków konię na Ukrainie. Konie te gro
madzi w dobrach Chorosłków i stamtąd rozsyła je do 
majątków członków. Zamawiający winien nadesłać <7o 
Dyrekcyi Związku Ziemian we Lwowie po frzv tysiące 
koron na każdego zamówionego konia oraz winien przy
słać do Chorostkowa ludzi po konie w chwili, gdy tego 
Dyrekcya Związku Ziemian zażąda. Cena koni wacha się 
około 3 tysiące koron za konia loco Chorostków, może 
jednak kwota ta przy poszczególnych koniach przekro
czyć. Ostateczne wyrównanie rachunku za konie nastę
puje po ich dostawie. Członkowie mogą uzyskać od 

c. k. rządu jedną trzecią część ceny zakupna koni.

3 ® ^ M © I

M a s s y n p
I narzędzia pracowni me- 

chaniezno-ślusarskiej
okazyjnie do nabycia.
Zupełnie nowe. Wiadomo
ści udzieli Księgarnia Pod
halańska, Zakopane. 1592

i stu!a ^ p o w ie li
przyjmuje wpisy na no
wy kurs wymowy, od 
1-go września. Oducza 
jąkania, seplenienia i t.p. 
Zgłoszenia ul. Sobieskie

go 3 . 1 4 9 3

Angielka
przyjmie posadę do 
letniska lu b  na wieś 
na czas wakacyi. — 
Zgłoszenia z warunkami 
pod „Teacher" do Adm. 
„Głosu Narodu". 1564

Kupię raalaoś*
składającą się z domu, o- 
grodu z dużym sadem i do 
czterech m orgó w pola w po
bliżu miasta lub miasteczka 
w zachodniej Galicy i. Ofer
ty z podaniem ceny i inne- 
mi datami proszę pod ad- 
resepi Wielebny Urząd pa
rafialny obrz. łac. w Ko- 
ropcu ad Niiniów. Pośre
dnictwo wykluczone. 1605

Z G U B S O N Y
w sobotę 1 czerwca pier
ścionek o d e b r a ć  można 
między 1—3 ul. Zielona 28, 
II. p. Piroiyuski. 1615

W
kupię z  w k ł a d e m  
75.000 kor. Zgłosze
nia przyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu* pod 

„75.000“. 1579

Fotrzsba Kia
do Introligatornl za do- 

.^retń wynagrodzeniem ul. 
Sławkowska 16. 1629

B e z  wynagrodzenia
za samo utrzymanie, mło
da, inteligentna osoba z do
brego demu, prźyjmie posa
dę do wyręczenia pani do
mu przy gospodarstwie lub 
towarzyszki przy starszej
osobie.Tylko na wsi. Zgło- 

ia: Kotwicz Zakopane 
Chałubińskiego.

cienia: Kotwicz Zako 
Saryusz,

1624

Podaję do publicznej wiado- 
psoścl, te x dniem lścąerw- 
ca b. r. nie spłacam dłu
gów za pasierba mojego 
Mieczysława Kruka. FitH 
Lorenz, opiekun 0

Krowa mleczna
do sprzedania. Wiadomość 
ulica Lubicz 23 1621

Osoba chora
po ciężkiej operacyi, nie
zdolna do żadnej pracy, 
a majaca jeszcze 1 chorą 
matkę ńa utrzymaniu, prosi 
litościwych fbdzi o wspar
cie. Datki przyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu* dla II. H.

Slaruszks
córką, oficera wojsk pol
skich z roku 1831, nie
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Admi
nistracya „Głosu Narodu"
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y Odsprzedawcom dajemy przepisany opust!

SANDAŁY
t  d r e w n i a n o  r u c h o m ą  podeszwo, w wielkościach od Nru 25— 46,

sprzedaje w  wielkich ilościach

F . &  E . B A T A ,  K r a k ó w  §

m
m
t - - :k

1

ulica Szewska L. 22 .

Towar wydaje się tylko za gotówkę 
przy oseblstem odebraniu. 

Pocztę I koleję n ie  w y s y ł a  si ę.

Zamówienia przesyłane wprost do ta - 
bryki sę bezcelowe i na takowe z  braku 
personaiu, nawet się nie odpowiada.

r
na

Kasyerkę
d o b r y c h  warunkach 

przyjmie zaraz firma T. 
& A. Batś Kraków, Szew
ska 22. Kaucya lub porę
czenie pożądane. ,1637

Olkusz. Restauracja 
M. Ciemiętkowskiego
poszukuje zdolnego kucha
rza lub kucharki. Kopie 
świadectw wymagalne, wa
runki do umowy. 1634

PALATYN óó n a j l e p s z a  
polska farba

do materyi w różnych kolorach
l i i  najlepsza f a r b a

„ U L  I  I l t M  i  do bielizny.

i i i
O O Ł O S Z K N M .

Krajowa Szkota tkacka wKrośnie
kształci uczniów na samoistnych fachowców 
tkackich dla przemysłu domowego i fabry
cznego. Nauka trwa 3 lata i jest bezpłatną; 
uczniowie otrzymują potrzebne przybory 
piśmienne, rysunkowe i książki, a za prace 
praktyczne w salach warsztatowych pie
niężne nagrody. — Przy szkole znajduje 
się i n t e r n a t  dla niezamożnych uczniów.
Zgłoszenia przyjmuje obecnie 1 dalszych wyjaśnień 

chętnie udziela 1534

Dyrekcya Krajowej Szkoły tkackiej w Kroicie.
WYMIENIĆ

większą realność w Krakowie w centrum miasta, na
dającą się na przedsiębiorstwo przemysłowe, na fol
wark 80—120 morgowy ewentualnie trochę większy 
w bliskości kolei, z dobrą ziemią i budynkami w za
chodniej lub środkowej Galicyi. Najchętniej w okolicy 
większego miasta. Zgłoszenia przez grzeczność przyj
muje p. Tadeusz Seifert, Kraków, Karmelicka 57. — 

Ustne między 4—5 popoł. v 1557

K O N K U R S .
Towarzyatwo prywatnego polskiego gimnazyum  
Im. Zygmunta Krasińskiego w  Dolinie poszukuje 
Barok szkolnyl918/i9 tr z e c h  s i l  n f iu c z y d e ls k k t i.

K a n d y d a c i  
z  grup Językowych i ukwalifikowani mają pierw 
szeństwo. Warunki zależne od umowy. Termin 
wnoszenia podań upływa z dniem 16 sierpnia 1918. 
1582 KOMITET.

Zarząd kolonii leczniczej ^
T& , w  Ż e g ie s to w ie  Z droju  (G a licy a )

przyjmie uczniów szkół średnich w  celach leczenia 
(nerwowość, osłabienie, nledokrewność) lub na wypo-
czyne^ na oba okresy t  J. od 20/6—23/7 i od 23/7—28/8. 
Zgłaszać aię należy najdalej do 18 czerwca b. r. do 
Zarządu. Pomoc naukowa również zapewniona. 1589

U Makii Szczakowa powiał Chrzanów
będzie utw orzona w  najbliższym czasie

posada 1591

l e k a r z a  o k r ę g o w e g o .
Możliwość korzystnej egzystencyi dla lekarza w tej 
miejscowości zapewniona, gdyż Szczakowa leży w oko
licy przemysłowej i fabrycznej, a położona jest na 
granicy Prus i Królestwa Polskiego. — Zgłoszenia re- 

flektantów wraz z opisem życia przyjmuje:
Wydział powiatowy w Chrzanowie.

Ottawa Tiwanysłwo Rolnicze pow. Pińczowskiego
w Kazimierzy Wielkiej (Król. Polskie)

poszukuje

l e k a r z a  w e t e r y n a r y t .
Oferty z odpisem świadectw należy składać 
pod adresem : Stanisław Lebowski, prezes 
Sekcyi hodowlanej, Dobiesławice, poczta 
Kazimierza Wielka, telegraf Działoszyce, 
ziemia Kielecka, Królęstwo Polskie. kjo7

©(SSKh) 3$»5i0  3iS3!£lO®O0c55)(£l 
C y fl 1] {) RJ do samodzlslnego prowadzenia gospo- 
L fi U li U lii darstwa znajdzie posadę od 1 lipca 
b. r. Świadectwa wymagane. Podania w nosić na
leży pisem nie lub osobiście pod adresem Dr. Ba
naś, Kalwarya Zebrzydowska. Osobiście zgłaszać 
się należy w  każdą niedzielę rano. — Nieuwzglę- 

dnione oferty pozostaną bez odpowiedzi 1570

Z W IĄ Z E K  Z IE M IA N
we Lwowie, Kopęrnika 4

o s z u k u j e  do. k u p n a  większego 
lucza dóbr ziemskich od 10.000 

morgów w  zwyż. 1536

B R A K  © p a w
nie zagraża 

przezornej gcs^uciynl
która używa w kuchni patent, szybkowaru

S I M P L E K
gotując bez nafty i bez soirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamien
nego z zadziwiającą oszczędnością paliwa,
węgiel kamienuy starczy przy użyciu „Simplexu" 10 

do 20 krotnie dłużej.
#Simplex" do nabycia w sklepach żelaznych w Galicyi 

i Król. Polskiem.

G łó w ny S k ła d : K ra k ó w , R a d ziw iłło w ska  23.
(Sprzedaje również znakomite patent, podpałki).

Cenniki I prospekty darmo. 1576

l

Pierwszy koncesyonowany przez c. k. Namiestnictwo

S A L O N  © B R R Z O
K S S . & R I Y  P O L S K I C

poleca oryginaine dzieła p ie rw szorjftych  artystów. 1 ^ 2 2
Henryk Frlsł Kraków, \\M  Floriańska 3 7 , 1

nauczycielka ludowa
c praktyką kilkuletnią, wyjechałaby na wieś na w 
kacye do rodziny ziemiańskiej lub na leśniczówk, 
zajmie się chętnie dziećmi lub pomoże w gospodz 
stwie domowem za skromnem wynagrodzeniem i ta 
utrzymanie. Łaskawe zgłoszenia „dla nauczycielki** no 

Administracyi „Głosu Nkrodu". 1U23

a-
ę;
r-

Księgarnia i Skład nut

G. Gebethnera i Sp.
w Krakowie 

poleca n a jn o w sze  w y d a w n ic tw a :
Lig o c k i E .  Laguna morta, powieść, L

wydanie n o w e ............................K 1C f-
P ru s  B . Faraon, powieść w 3 tomach „ 28*8

—* Lalka, powieść w 3 tomach .
Przyczyny upadku Polski, o d c z y ty .  . 

Wygłoszone przez profesorów: f Chrza
nowskiego, F. Bujaka, O. Haieckiego,
J. Kallenbacha, S. Kutrzebę, F. Papeego,
E. Romera I W. Tokarza.

NUTY:
M ic hało w ski A .  Berceuse . . . .
— Feuille d’album . . . f . .
— Gavotte

)
28*80 
12

1626

K

— Mazourka Nr. 1? Fis-moll

4'50
1'80 
3* 
3*60

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
- ■ - — - _

Spełniając wyrażone z wielu sfron życzenia rozpoczynam z d. 15 czerwca
pisemny kurs języka ^Esperanto.
Kurs potrwa t  miesiące, w ciągu których nabiera się 
przy znanej łatwości języka międzynarodowego zupeł
nej wprawy w słowie i. piśmie. Korzystający z kursw 
b ęią  korespondować z ezperantysfamf w Polsce, pań
stwach centralnych I neutralnych, według podanych 
przezemtrio adresów. Ewentualne życzenia w tym, kie
runku należy wyrazić przy wpisie. Opłata za całość

1632

-------------- - r -Jty wysyłam
podręcznik I potrzebne wskazówki.

P r o f . Ł. K r o n e p b e r g , Sucha

Poteta p t t t  to optB
pod miastem. Tamże potrzebna panna służącą, 
umiejąca prasować męską bieliznę, trochę 
szyć, podawać do stołu. Kopie świadectw 

posyłać:
Wóffkowlcka9 Strzyżów, ieso

Spróbuj zapalić —  a kupisz !
P a p ie r o s y  I p r z y m ie sz k ą  do tytoniu fafcw tgo, 
z urzędownie zareglstrowatią marką „Romes", dopu
szczona przez c. k. ministeryum skarbu do publiczne 
sprzedaży, a będącą mlęszaniną różnych aromatycznych 
roślin, dostarcza natychmiast na próbę w paczkach, 
wartości najmniej 20 koron (franko), jak również przyj - 
muje *Ię agentów, zamieszkałych w Galicyi i na Buko
winie, którzy w ten sposób mogą mieć 1.000‘koron 

dochodu miesięcznie. Zgłoszenia: 1631
Fa b ry k a  ro ślin n ych p rzy m ie s ze k  tyto n io w yc h  

W a cław  W a jc  Berna m o r. Cejl 24—20.

Wywiad grafologiczny w Jaśle.
Pismo w swej grafologicznej ocenie potrafi dzisiaj wy
rokować o charakterze człowieka; naukowa podstawa 
pozwala grafologii przenikać tajne skrytki ludzkiej du
szy, którą dzięki tej umiejętności, pismo zdradza. Kto 
życzy sobie tej oceny, nadeśle pod powyższym adre
sem pismo danej osoby (piórem, bez przymusu, swto- 
bodnie pisane, t. zn. 1—2 listy lub conajmniej 20 linii 
listu. Kopie, cytaty, kartki nie nadają się), załączy 6 
koron oraz markę na odpowiedź, a otrzyma wszelkie 
dane, jakie potrafi graf-Mogia jako nauka o danym cha
rakterze wywnioskować oraz .określić zalety i wady. 
7j\ ocenę grafologiczr.ą z udowodnieniem, czyli poda
ni m znaków g rafo logicznych, opłata podwójna. Odpo
wiedź odwrotna 50% więcej, Materyał nadesłany bada 

się v/ surowej dyskrecyi i zwraca z oceną. 1633

prosi brat o podanie swego
adresu i w ia d o m o ś ć  o sobie. —  Czekamy 
z  u p r a g n ie n ie m  możności wyjazdu do kraju. 
Jeżeli możesz, ró b  o to starania dla matki 
i  Antka. Pisz pod adresem: Humań, Ki
jowska gub., ulica Szewczenki I., klub 

„Ognisko*. „1597

10 koron i więcej dziennie
zarobić może 10—15 wprawnych praco
wnic w konfekcyi damskiej i bieliźnhs 
w ZWIĄZKU PRACY POLSKICH KOBIET 

w Krakowie, Bracka 8. 1510

Roboty wydaje się także do domu.

Leki dla Pa A. S
nignina na piegi i wyr&uty twarzowe 3 K. „Ourahumira" 
mydło toaletowe 10 K, mydło liliowe 10 K i 15 K, 
znakomite mydła rosyjskie 12, 14 i 15 K, mydło gly- 
cerynowe 5 K. Kremy, pudry I perfumy: Oja, Diana, 

Fompadour, Yes, Kaloderma, Divinia, Rix i inne.
Srtfriifi H n m n w p  „Maść domowa** na rany i bo- O l U U I l l  UUI1EUW&,  lakj (razeni z-gazą) 3K. Na
mole: proszki, ziółka lub tabletki & 1 K. Na nagnietk 
łub brodawki 1 K. Maść na pocenie się nóg I ręk 2 Kf
Do ust pasty 2 K. Środki: na reumatyzm, maść i mydło 
na świerzb 6 K, na epilepsyę 7 K, wino ziołowe na 
błędnicę, sporządza wszelkie recepty 1 wysyła za zaliczką 
JuB. Ł apatfea , aptekarz w Kołomyi, Jagiellońska I9a.

rNakifldera W ydawnictwa „Gł&au Narodu4* Sp. I  »gr4 odp. odpotyfeS^SUy 1 gaczehiy, ł t o m a a . W o y o a y  ń z k l  DFńkaroia ^Glosu Narodu^ w  Krakowie jDod zaizadom ’


